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i
obraduje W Belgradzie KONGRES WSZECHSŁOW1ANSK1

B e l g r a d  (PAP). W*niedzielę, dnia 
8 bm., o gocTzlnie 8 rano przyjechała do 
Belgradu polska delegacja na Kongres 
Słowiański. W skład delegacji wchodzą: 
wiceprezydent KRN Barcikowski, gene­
rał Korcsyc, minister Kaczorowski, wi­
ceministrowie: Trojanowski, Batowski i 
Michałowicz.

Polską delegację powitali na dworcu 
generał Popowicz, szef sztabu general­
nego armii jugosłowiańskiej, gen. Mafi- 
laricz, przewodniczący komitetu słowiań­
skiego w Belgradzie i akademik, Petro- 
wicz przewodniczący towarzystwa przy­
jaźni polsko-jugosłowiańskiej.

W charakterze gości na kongres przy­
jechali delegaci' słowian amerykańskich, 
kanadyjskich i innych

Otwarcie Kongresu
0  godzinie 10 rano nastąpiło uroczy­

ste otwarcie Kongresu Słowiańskiego. 
W sali uniwersytetu ludowego im. Ko- 
larczewa zebrały się delegacje słowiań­
skich narodów i zaproszeni goście. Na 
trybunie przybranej sztandarami pięciu, 
słowiańskich państw umieszczono por­
trety: generalissimusa Stalina, prezyden­
ta Bieruta, marszałka Tito, prezydenta 
Benesza i premiera Dymitrowa. Nad por­
tretami umieszczono transparenty z has­
łami: ,,Niech żyje braterstwo i jedność 
narodów słowiańskich**. -

Wejście na salę marszałka Tito, Tol- 
buchina, wiceprezydenta Barcikowskie- 
go, generała Gondurowa, generała Kor- 
czyca, ministra Neiedly’ego, ministra 
Kardela i innych — zebrani witają pow­
staniem z miejsc i hucznymi oklaskami. 
Miejsca w pierwszym rzędzie zajmuią: 
metropolita Mikołaj i serbski archirej, 
Gawryło.

Kongres otwiera przewodniczący ko­
mitetu słowiańskiego Jugosławii rektor 
uniwersytetu belgradzkiego prof. Jakow- 
ięy&ę7-. W przemówieniu składa on hołd 
ofiarom w walce narodów słowiańskich, 
które umożliwiły odbycie tego" historycz­
nego Kongresu. W pierwszym rzędzie 
hołd ten należy się Związkowi Radziec­
kiemu i Stalftrowi. Mówca mówi nastę­
pnie o bohaterskich zmaganiach narodów 
słowiańskich, podkreśla wkład Polski 
w zwycięstwo, przypomina o 6 milionach 
ofiar polskich, śle pozdrowienie Bułga­
rii i Czechosłowacji.'Minutą ciszy zebra­
ni oddali hołd poległym słowiańskim 
bojownikom o wolność. Chór odśpiewał

Portali! pręt R bara za imm 
cadesl25? w dnm Święta narodowego 

J 00 sławir przez prez. Pieniła
W a r s z a w a. Na ręce Prezydenta KRN 

ob. Bieruta wpłynęła następująca depesza:
„ :go Ekscelencja Bolesław Bierut, Prezy 

den! .rajowej Rady Narodowej, Warszawa.
Przesyłam serdeczne podziękowanie dla brat­

niego narodu polskiego ! dla Pana za brater­
skie życzenia, przesłane narodom Jugosłowian 
skini w dniu naszego święla narodowego, w 
rocznicę pamiętnej i sławnej wojny o wyzwole­
nie. Heroizm narodu poorfiego w Walce prze­
ciw wspólnemu wrogowi służył za przykład bo 
hatersiwa dla naszych narodów w ich nieusta­
jących zmaganiach o zachowanie i obronę po 
koju oraz postęp obu nas,ych krajów.

Dr h a n  R i b a r,
przewodniczący Prezydium Lud. Skupszczyny 
Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii.'

następnie hymny pięciu państw słowiań­
skich, po czym Kongres przystąpił do 
wyboru nowego prezydium.

W skład prezydium weszło 27 przed- e 
stawicieli słowiańskich całego świata.
Z ramienia delegacji polskiej powołano 
do prezydium wiceprezydenta Barcikow- 
skiego, ministra Kaczorowskiego, wice­

ministrów:, Batowskiego i Michałowicza, 
Do prezy dium honorowego Kongresu po­
wołano wśród oklasków generalissimusa 
Stalina, marszałka Tito, prezydenta Bie­
ruta, prezydenta Benesza, premiera Di- 
mitrowa, premiera Osóbkę-Moraw^kie- 
go, premiera Gottwalda i ministrów Mo- 
łotowa, Kolara i Kardela.

Przemówienie marszałka Ti!o
/ Z kolei zabrał głos .marszałek Tito, 
który dał wyraz radości, że kongres od­
bywa się w ludowej Jugosławii. Znacze­
nie Kongresu jest olbrzymie, ale nie 
polega ono na tym, co usiłują mu przy­
pisać pewne koła zagraniczne. Ideą Kon­
gresu jest wzmocnienie jedności słowiań­
skiej, którą okupiono krwią i niewypo­
wiedzianym cierpieniem. Kongres zama­
nifestuje wolę Słowian, aby nie służyć 
więcej żadnym innym interesom, oprócz 
swoich własnych, aby nie dopuścić do 
powtórzenia się takich okrucieństw, jak 
najazd niemieckich faszystów. Słowianie 
mają do spełnienia wielką misję, która

nie jest równoznaczną z panslawizmem. 
Ich misją w interesie władnym i w inte­
resie całej ludzkości jest ugruntowanie 
trwałego i sprawiedliwego iookoju.

Aby osiągnąć ten cel. Słowianie nig­
dy nie pozwolą się rozbić i zawsze będą 
kroczyć naprzód w jedności i brater­
stwie. Słowianie nie zamierzają tworzyć 
jakichś bloków' przeciwko innym naro­
dom, gdyż zbyt cenią swą wolność i 
niepodległość. Pragną tylko zamanifes­
tować swą siłę i zdecydowanie do wal­
ki o trwały i słuszny pćkój, do walki ze 
wszelkiego rodzaju podżegaczami wo­
jennymi,

Marszalek Tołbuchin: „Wróg, co mieczem walczy,
o d  miecza ginie44

Po owacjach na cześć marszałka Ti­
to, zabrał głos, również owacyjnie wita­
ny marszałek Tołbuchin, Powitał on 
Kongres w imieniu Armii Czerwonej i 
stwierdził, że okupanci prowadzili zaw­
sze w stosunku do narodów słowiańskich 
politykę rozbijania i przeciwstawienia 
ich sobie. Tą politykę prowadził również 
okupant hitlerowski, usiłując zniszczyć

po kolei narody słowiańskie. Hitlerowcy, 
zawiedli się. Za triumf owało staro-słowiań 
skie przysłowie: „Wróg, co mieczem wal­
czy, od miecza ginie**. Po tej strasznej 
wojnie, wbrew woli ludu, pragnącego po­
koju, wciąż jeszcze słychać o nowej woj­
nie. Kongres jest wyrazem woli Słowian, 
przeciwstawienia się tym haniebnym wy­
siłkom.

Wiceprezydent Baretko wski; „Teraz zdajemy sobie sprawę, 
co oznacza zgoda 250 m ilionów  Słowian44.

W imieniu Polski i prezydium KRN 
powitał Kongres wiceprezydent Barci­
kowski, stwierdzając w swym przemó­
wieniu, że w wyniku ostatniej wojny 
udało się zrealizować nieosiągalne do­
tychczas cele najlepszych synów narodów 
słowiańskich: jedność i braterstwo Sło­
wian. Przed 1939 r, kongres słowiański 
był nfc do pomyślenia. Na órzeszkodzie 
stałv dyktatorskie rządy w Polsce, Jugo­
sławii i Bułgarii, kierujące rię klasowymi 
interesami. W obawie przed prawdą =po 
łeczną wzniosły one mur nienawiści i 
odosobnienia wokół największego naro­
du słowiańskiego, który zdobył się na 
hieroiczny bunt. Nie ulega dziś wątpli­
wości, że brały w tym udział wrogie, ob­
ce czynniki. Teraz zdajemy «obie z tego

sprawę, co znaczy zgoda 250 milionów 
Słowian, zamieszkujących więcej, niż 
połowę Europy. '

Polska chce widzieć w obecnym Kon­
gresie poważny krok naprzód na dro­
dze likwidacji ostatnich jeszcze sporów 
między słowiańskimi narodami. Kongres 
ma również ogromne zńacżenie dla ca­
łej ludzkości. Współpraca’ narodów sło­
wiańskich winna stać się wzorem dla 
wsnółpracy narodów zjednoczonych w 
ONZ. Hasłem tej współpracy - winno 
być: „Równi z równymi, wolni z wolny- 
mi“. Przyjaźń słowiańska winna stać 
się zaczątkiem przyjaźni ludów całego 
świata. Słowianie nie chcą wojny i nie 
dopuszczą do nowej agresji na ich słusz­
ny i naturalny stan posiadania.

Dąjisze przemówienia
W imieniu delegacji czechosłowackiej 

przemawiał dr Dolańsky podkreślając 
kulturalne i humanitarne tendencje Kon­
gresu. W imieniu Bułgarii przemawiał 
poseł Czerwenkow, stwierdzając, że soli­
darność słowiańska to gwarancja nie­
podległości narodów słowiańskich.

Słynny wirtuoz Balkowicz qświadczył 
w imieniu słowian amerykańskich, że nie 
ma takiej atomowej siły, któraby rozbi­
ła braterstwo i solidarność Słowian. Sło­
wianie amerykańscy będą czynić wszyst­
ko. co w ich mocy, aby w Ameryce jak- 
najprędzej przywrócono politykę Roose- 
velta. W imieniu Słowian kanadyjskich 
stwierdził delegat Szalunki, że „Walka 
była naszą walką, wasz ból — naszym

bólem, wasze zwycięstwo — naszym zwy- 
cięstwem**.
, W dalszym ciągu odczytano depesze 
powitalne od generalissimusa Stalina, 
prezydenta Bieruta, prezydenta Bene­
sza i pemiera Dimitrowa, po czym de­
legaci udali się na Wzgórze Avala, aby 
złożyć wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.
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PrifmSwieniB
Iow. Premiera BssMi-IomsIiep

w drugim dniu Zjazdu Oświatowego 
Polskiej Pariii Socjalistycznej

W a r s z a w a .  W  drugim dniu Kongresu 
Oświatowego PPS przybył na salę entuzjastycz­
nie witany Iow. Premier Osóbka-Morawski.

Zdemokratyzować wyższe uczelnie
Tow. Premier wygłosił dłuższe przemowie* 

nie. Na wstępie omówił sytuację na wyższych 
uczelniach.—Na • uniwersytecie • studiuje ‘ mło­
dzież wychowana w szkołach niezbyt demo­
kratycznych, a odsetek młodzieży chłopskiej 
i robotniczej jest niewielki. Tateż prasa pisze 
ciągle o reakcyjności młodzieży akademickiej, 
na co młodzież oburza się i ma w tym dużo 
słuszności. W rzeczywistości bowiem nie jest 
ona reakcyjną. Prze odpowiednie podejście i 
wychowanie młodzieży można zdemokratyzo­
wać wyższe uczelnie. Ostatnio zaszły już pod 
tym względem korzystne przemiany.

Wielka przemiana w harcerstwie
Podobna sytuacja panowała w harcerstwie. 

Byli tacy, którzy mówili, że należy harcerstwo 
rozwiązać, wzgl. „wziąć krótko”, ale z mło­
dzieżą nie można postępować silą i przymusem. 
Trzeba do niej podejść w sposób wychowaw­
czy. Z władzami harcerskimi znaleźliśmy wspól­
ną platformę. Obecnie dokonywuje się w har­
cerstwie wielka przemiana. Proces porozumie­
nia na wyższych uczelniach pogłębia się coraz 
bardziej, nie oznacza jednak, aby można jaz 
spocząć na laurach.

Problem plac nauczycielskich
Następnie tow. Premier omówił problem 

płac nauczycielskich. Panuje -przekonanie — 
powiedział tow. Premier — że na oświatę idą 
zbyt małe sumy. Jeśli się weźmie obecne cyf­
ry i porówna je z przedwojennymi, to nie jest 
jeszcze tak źle, bo obecnie budżet oświatowy 
jest na drugim miejscu, a przed wojną był na 
piątym, albo nawet dalej. Wydatki na oświatę 
będą w najbliższym czasie zwiększone. - >v

Jako palące zagadnienie uważa tow. Pre­
mier stan płac nauczycielskich. Zagadnienie to 
przedstawia na tle ogólnej sytuacji budżetowej 
i wysiłków, jakie rząd ze skutkiem podjął,.ce­
lem uniknięcia inilancji, jako największego 
wroga świata pracy. Były już różne podwyżki, 

ale zbyt niskie i dlatego tow. Premier zwrócił 
się do Min. Skarbu o ustanowienie specjalnej 
podwyżki dla nauczycieli. „Nowa Polska, któ­
ra idzie — stwierdził tow. PremiA — jest 
przede wszystkim Polską nauczyciela. T my bę­
dziemy dążyć do tego, ażeby ta warstwa byli 
warstwą przodującą”.

W sprawie zm ian  
adm inistracyjnych \ -

W związku z pytaniami, -rzuconymi na Zjeź-. 
dzie, ezy nastąpi podporządkowanie szkol­
nictwa administracji ogólnej, tow. Premier wy­
jaśni a, że nie. Jednikże niektóre resorty szkol­
nictwa, jak rep. szkolnictwo wolne, powinny 
być w pewnych kierunkach podporządkowane 
odnośnym ministerstwom fachowym z tym, że 
nadzór pedagogiczny sprawowałoby Ministe-- 
stwo Oświaty. Zresztą jest to jeszcze zagad­
nienie sporne i wymaga przedyskutowania.

Tylko ustrój demokratyczny!
W  dalszym ciągu swego przemówienia re­

mowi! tow. Premier obszernie zagadnienia poli­
tyczne z punktu widzenia jedności całego naro­
du. Stwierdzić należy, że jeżeli byśmy wzięli pod 
uwagę względy społeczne, gospodarcze, czy 
polityczne, to zniknęło już wiele z tych roz­
bieżności, które istniały np. jeszcze dwa lata 
temu. Dzisiaj wszystkie partie polityczne ak­
ceptują teoretycznie podstawowe elementy na­
szego ustroju i naszą politykę zagraniczną. 
Upad! również spór o konstytucję. W konklu 
zji tow. Premier stwierdza że losy Polski zwią­
zane są organiczne z ustrojem demokratycz­
nym. fSAP)

Wybryki żołnierzy amerykańskich w Niemczech
Kwatera główna domaga się przykladaych kar

F r a n k f u r t .  Żołnierze amerykańscy wfłę 
sający s:ę po ulicach, zaczepiali i poturbowali 
przechodniów Niemców, wybijali szyby wysta­
wowe i okna w prywatnych mieszkaniach.

Wypadki takie stawały się tak częste, że 
zaalarmowana ■ amerykańska kwatera ylówna

wydala zarządzenie w bardzo ostrych słowach 
piętnujące takie postępowanie. Zarządzenie 
armii stwierdza, że tylko w nielicznych wy­
padkach wybryki żołnierzy zostały należycie 
ukarane, co doprowadziło" do nieliczenia się 
z prawem i powtarzania ekscesów. (SAP)



so c ja liśc i a  p o lity k a  m ięd zy n a ro d o w a
Wszyscy szczerzy polscy socjaliści z za- 

lookojenieni obserwowali kryzys jaki za- 
:rl permuneninie nurtować socjalizm fran- 
. ki. Zastanawiało nas to dlaczego w kraju, 
ery ma tak piękną tradycję socjalistyczną, 

•aliści tracą na popularności, a strala 
tkliwie odbija się na liczbie zdobywanych 
-adatów. Ostatnie wybory przejęły nas 
czerą troską o losy socjalizmu francuskiego, 
orano się naszej publicystyce tłumaczyć 
analizować kryzys SFIO, starano się przez 

. mat prasy francuskiej przejrzeć do głębi 
eh procesów'. Wiele dyskutowano, wiele 
zważano, najczęściej jednak mylono się.

Kryzys socjalizmu  
francuskiego

Kryzys socjalizmu francuskiego nie rozpo- 
rąl się bowiem po wojnie. Sięga ttm do okre 
•j przedwojennego, kiedy we Francji rządził 
\o n t Ludowy. Osobistością, która jest jak- 
clyby filmowym aktorem kroniki tych cza- 
ów, jest Leon Blum. Kto czyta jego artykuły 
/ „Populaiite1' nabiera do niego sympatii za 
go głęboko humanistyczny l par exellence 

Vowy stosunek do zagadnień dzisiejszego 
wiata, do społecznego rozwiązania tych za-

• rulnień. Gdy tymczasem skonfrontujemy jego 
oglądy z twardą rzeczywistością dziejową

• surowym realizmem dzisiejszej chwili prze­
łomowej, Blum zaczyna znikać nam za jakąś

glistą zasłoną mdłego idealizmu. Ten idealizm 
by! we Francji właśnie w okresie Frontu Lu­
dowego zupełnie niezrozumiały dla nas, dla 
przeciętnego robotnika francuskiego, który 
w zwycięstwie lewicy widział zwycięstw'0 
swoje, a znalazł Jedynie górnolotne hasła 
i piękne slogany.

Socjalizm francuski miał ludzi zdolnych, 
njiał dobrych teoretyków, nie posiadał jed­
nak prawdziwych aktywistów którzyby wni- 
'. iąc w masy nawiązali ścisły ! nierozerwalny 
' ontakt pomiędzy teorią a rzeczywistością. 
’ch wywody natomiast w' krótkim czasie sta­
ły się najmodniejszymi hasłami snobizujących 
się sfer intelektualnych i co gorsza stały się 
zupełnie podświadomie jakimś zwodzonym 
mostem, przez który wpuszczano do robotni- 
-cj warowni trojańskie konie wrogów socja­

lizmu.
Kto czytał książkę Ilji Erenburga „Upadek 

'jtjtc", ten doskonale zrozumie, na czym tt: 
r oilzone mosty polegały. Kto uważnie śledził 

'ues Frontu Ludowego, jego załamanie i doj­
dę do władzy umiarkowanych radykałów, 
' irzy poprowadzili Francję "do Monachium, 

/rozumie kryzys francuskiego socjalizmu, 
ulegał on na niezdecydowania, na braku bo 

owości, na jcipromlsie z wrogami, na prze- 
telektualizowauiu tego wszystkiego, co po­

winno stanowić siłę, wolę i czyn.
Trudno było w kuluarach parlamentarnych, 

odzie każdego deputowanego łączyła z drugim 
”:eć skomplikowanych konwenansów, niewypo- 
: iedzianych umów i cichych przymierzy, roz- 

rzygać problemy, które wymagały barykad 
' 'alki i samozaparcia. Dopiero niemieckie ko­

niny pancerne i w ślad za nimi idące hordy 
•^tapowców i niemieckich katów otrzeźwiły 

teoretyzujących przywódców robotniczych. 
*Huch oporu skonsolidował ich, lecz... po wy- 
.z yolenija Francji, socjaliści zaczęli popełniać 

S-awe błędy, co przed wojną i w tym łk*i 
cnły sens tego bolesnego kryzysu,

NSeshiiszna p o lic k a  
I s b o u r z y s t e w

fn drugiej stronie La Manche sytuacja 
przedstawiała się trochę odmiennie. Labou: 

?rty odniosła wielkie zwycięstwo w wybo­
jach. Mieliśmy wielkie nadzieje, że wpłynie 
ono na politykę Wielkiej Brytanii. Tymczasem 

towarzysze z Londynu sprawili nam nie- 
irMy zawód.Zagraniczna polityka rządu Aitlee 
zyskała aprobatę Churchilla, spotkała się jed- 

ai- * wielką dezaprobatą u socjalistów in­
nych narodów. Ta rozbieżność w polityce so­
cjalistycznego rządu Wielkiej Brytanii pomię­
dzy interesami socjalistycznymi a interesami 
Ir:perinm Brytyjskiego, napełniła nas również 
wielką troską. Zrozumieliśmy, że socjalizm za­

chodnio-europejski obrał błędną drogę. Zro­
zumiał !o również Irzeźwo myślący odłam La- 
boarzystów, klóry w debacie w Izbie Gm<a 
podał krytyce zagraniczną polilykę Bęvina i w 
len sposób dal do zrozumienia, że i na Zacho­
dzie istnieje świadomość kryzysu socjalizmu.

Polityka nr.szsj partii
Nasza partia była w zupełnie innym położe­

niu. Wyrosła ona z krwawej i pełnej poświę­
cenia walki o socjalizm i niepodległość. Nigdy 
nie byliśmy niańczcnf w pieluszkach liberalne­
go parlamentaryzmu. Przez cały okres między­
wojenny musieliśmy stać z bronią u nogi i wal­
czyć. Nikt nam nie dał szans utworzenia 
Frontu Ludowego, albo socjalistycznego rządu. 
Przez cały czas rozwoju hitleryzmu w Niem­
czech byliśmy ostrzegawczym semaforem dla 
Zachodu, a w ponurych czasach okupacji hi:- 
lerowskiej hartowaliśmy się dalej w ogniu bez­
pardonowej walki z okupantem. Przeszliśmy 
twardą szkolę, w której nauczycielem nie były 
teoretyczne artykuły i rozważania, ani parla­
mentarna debata, jedynie carska katorga, saaa- 
cyjae rozwiązanie i hitlerowskie obozy śmierci. 
Trudno w takich warunkach przeżywać okras 
słabości. Nasi przeciwnicy zbroili nas w siłę * 
wytrzymałość.

Wchodząc w okres przełomowy naszej hi­
storii, byliśmy wprawdzie rozbici. Niektórzy 
emigracyjni „politycy1* zachorowali na „lon­
dyńską chorobę", lecz trzon partii, jego jądro 
zrozumiało doniosłość chwili i linię, po jakiej 
powinna iść polityka partii.

Obraliśmy kierrteek najwłaściwszy, najra­
cjonalniejszy i najbardziej odpowiadający pol­
skiej racji stanu. Zrozumieliśmy, że bezwzględ­

nej walki z kapitalizmem nie wygramy teoreły 
zowaniem, ani idealistycznym apostolstwem ani 
kompromisem. Dlalcgo w naszej twierdzy nie 
ma zwodzonych mostów i nie potrzebujemy o- 
bawiać się, że wtoczą nam trojańskiego konia i 
rozsadzą od wewnątrz.

Obserwowaliśmy bezsilnie, jak faszyści roz­
bijali nich robotniczy w Hiszpanii, w Austrii i 
wreszcie w Niemczech. Dlatego zrozumieliśmy, 
że w celu osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa 
nad wrogiem musimy zjednoczyć się z naszymi 
sprzymierzeńcami w jednolitym froncie.

Dlatego też w ZSRR widzimy silne oparcie, 
na którym spokojnie t pewnie potrafimy budo­
wać nasze plany rozwoju myśli socjalistycznej 
i socjalizacji i warunków gospodarczych i u- 
gruntowania niepodległości naszego państwa.

ze ZwSuskiem 
K a d z i e s l k l f s i *

Słuszność tych wylycznych podkreślił tow 
Osóbka-Morawski na Radzie Naczelnej PPS w 
dniu 4 bm., mówiąc:

„Polska polityka zagraniczna, której osią 
jest 6ojr.sz ze Związkiem Radzieckim i dążenie 
do dobrych stosunków z wszystkimi miłującym; 
pokój narodami, coraz wyraźniej okazuje się 
narodowi polskiemu jako jedyna ! najbardziej 
słuszna."

„Wielce znamiennym i bardzo dla Polski 
ważnym jest fakt, że Związek Radziecki bardzo 
realistycznie i poważnie podchodzi do sprawry 
sojuszu polsko-radzieckiego, opiera to przede 
wszystkim na rachstukach wspólnego interesu 
Zabezpieczenia przed Niemcami.'*

- Adam Bandaj.

Historyczne zadanie, jakie ma do spełnie­
nia Danina Narodowa, docięta do coiaz. eze* 
szych kół społeczeństwa polskiego. Do Pc 
nomocnika Rządu do spraw Daniny Naroi ■ 
wej zgłaszają się Obywatele ze wzrusz,-, 
cymi niekiedy ofiarami na Daninę Nar odo v

Ob. Teofil Bieliński, emerytowany mi:1 
piekarski, liczący 81 lat, przyniósł na* Danii 
Narodową 1.000 zl i 3 akcje Warszawskie" 
Towarzystwa Kolei Dojazdowych, oświadcza 
jąc, iż dziś prócz skromnej emerytury i st 
rego komika nie posiada nic więcej, ale o - 
budowę Ziem Odzyskaaiych uważa za ta 
wielki obowiązek obywatelski, i t  pragn 
również w nim wziąć udział.

A ależ wzruszającej troski • o przyszłość 
Polski mieści jsię w darze Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy R. P. który na ręce Prez.e~' 
Głównej Komisji Obywatelskiej prof. Grab­
skiego, złożył 40.000 zł na Daninę Narodov. 
Ludzie, którzy oddali Ojczyźnie, to co c z \ - 
wiek ma najcenniejszego, — wzrok, nie po­
skąpili również grosza gdy Polska go potrze­
buje.

Centralny Komitet Żydów w Polsce, kić-” 
jest organizacją kulturalno-po!:tyczną, pose 
szył również z dobrowolną ofiarą na rżeć;- 
Daniny Narodowej w Wysokości pół miliom 
złotych. ,

Z innych znaczniejszych wpłat wymień1- 
należy Rolniczą Centralę Mięsną, która wp 
ciła na rzecz Daniny przedterminowo 3.020.0C 
złotych.

Ponadto w dniu wczorajszym z ofiar d >. 
browolnych i wypłat dokonanych bez wym a 
ru, wypłynęło 10.330.44? zł.

Ną 5-godzinnym nocnym posiedzeniu Generalnego Zgro­
m ad zen i omawiano sprawę sianu liczebnego wofslr

N o w y  J o r k  (PAP]. Generalne 
Zgromadzenie ONZ na posiedzeniu noc­
nym przystąpiło do dyskusji nad sprawą 
stanu liczebnego wojsk narodów należą­
cych do ONZ. Dyskusję rozpoczął dele­
gat brytyjski sir ShaweroiN, który doma­
gał sjp weryfikacji dostarczonych da­
nych. Zdaniem Shawerossa. sprawa ta 
jest foróbą szczerości mocarstw.

Minister Mołotow. kirrv zabrał głe5
po przedstawicielu 
powiedział m. in.:

Wielkiej Brytanii,

„Wysunęliśmy wniosek, aby wszyst­
kie państwa należące do ONZ ujawniły 
liczbę swych wojsk, stacjonowanych na 
terytoriach państw obcych. Zgodnie z 
naszym wnioskiem wszystkie państwa 
będą musiały zakomunikować. i’e wojaka 
nadal utrzymują na terytoriach innych 
Narodów Zjednocz. Obecność wojsk ob­
cych na terytorium innego państwa mo­
że być wykorzystana do wywarcia pre­
sji przez iedno państwo na sprawy we­
wnętrzne innnego oraz do uks7atłiowa-

Rachuby na zwycięstwo prawicy
Z c i  W i O dłv ~ wyborach do Rady Republiki Francuskiej

P a r y ż  (SAP), Półoficialne oblicze­
nia rezultatów wyborów do francuskiej 
Rady Republiki wskazują, że ugrupowa­
nia lewicy j prawicy uzy-kały prawie ró­
wne siły w Radzie, która spełniać będzie 
rolę byłego senatu. Stosunek sił jest ta­
ki, jak w izbie deputowanych.

Początkowe przewidywania zwycię­
stwa prawicy nad lewicą okazały się 
złudne. B"ak jeszcze ostatecznych ofic­
jalnych obliczeń, lecz prowizoryczne i 
jpółoficjalne obliczenia wskazują, że os­
tateczne rezultaty przyniosą komunistom 
i MRP prawie równą ilość mandatów.

Dla Francji i Algeru cyfry te są na­
stępujące: komuniści 61, socjaliści 37, 
lewicowy związek (Unia) republikanów' 
25, MRP 62, republikańska partia wol­
ności (prawicowa) 8, niezależni reoubK- 
kanie 12. inni prawdcowcy 2, nacjonali­

ści Algeru, zaliczający się do komuni­
stów 4, francusko-muzułmańska grupa 
Algeru 3. Ogółem 214.

Do końca grudnia rb. zostanie wybra­
nych jeszcze 50 członków Rady przez 
zgromadzenie narodowe, 42 przez różne 
partie polityczne, 5 pr'ez protektoraty 
francuskie i 3 przez kolonie.

nia określonych stosunków pomiędzy 
państwem okupowanym i jego sąsiad ’ 
mi. Nie ulega wątpliwości, że nie .można 
dopuścić, aby ten stan trwał dług; " 
Mołotow wyjaśnia, że wojska znajdo"' 
ce się w kraju są sprawą odmienny 
apeluje, aby sprawa ta nie była mięs­
na z kwestią ujawnienia stanu liczebr ' 
go wojsk stacjonowanych na tery: ' 
riach państw obcych. Sprawa Hczeb* ' 
ści wojsk utrzymywanych w krajach r :  - 
cierzystych powinna być omawiana od 
dzielnie, gdy ONZ obradować będ:"" 

nad zagadnieniem rozbrojenia. Minisle 
Mołotow oświadczył następnie, że dane 
dotyczące stanu liczebnego wojsk po win 
na zawierać również wiadomości o o 7 
brojeniu włączając w to broń atonio;-

Na zakończenie min. Mołotow ąpe r 
je, by Zgromadzenie odrzuciło rezoluc. • 
przvjętą przez komisję polityczną, a b 
tyczącą ujawnienia stanu liczebne 
wojsk w krajach macierzystych i om 
wienia tej sprawy łącznie z kwestią m - 
brojenia.

Przemówienie Mołotową zakońc • 
5-godzinne obrady nocne Generalne 
Zgromadzenia,

Po strajku górników w USA
Przewidywania obostrzenia ustaw przeciw związkom zawód.

N o w y  J o r k  (SAP), Zgodnie z za- 
. rządzeniem Lewisa, strajkujący górnicy 

przystąpili po 18-dniowym strajku do 
pracy w poniedziałek, 9. bm. o północy. 

Ostatnie słowo Sądu Najwyższego w

Zerwania stosunków dyplomatycznych z rządem  Franco 
i wstrzymania eksportu artykułów żywnościowych
dom aga się komisja ONZ

N o w y  J o r k  (PAP). Podkomisja 
dla spraw hiszpańskich komisji politycz­
nej ONZ uchwaliła 11 głosami przeciw­
ko 6, przy 1 wstrzymującym się od gło- 
u rezolucję wzywającą członków Naro- 
ów Zjednoczonych do zerwania stosun- 
ów dyplomatycznych z reżimem gene- 
aia Franco.

Tekst rewolucji zgłoszonej jako po­
prawka do wniosku Stanów Zjednoczo­
nych przez Meksyk, Venezuelę, Guate- 
nalę, Panamę i Chile, ma następujące 

brzmienie:

„Ponieważ Narody Zjednoczone w San 
Francisco, w Poczdamie, w Londynie i
0 latnio w Lakę Success odmówiły zbio- 
" \vo utrzymywania stosunków z reżimem

Franco, Zgromadzenie Narodów 
moczonych zaleca członkom ONZ 

czyć się indywidualnie do tego sta 
i i zaprzestać utrzymywania sto- 
> dyplomatycznych z obecnym

1 pańskim*.

Wniosek zalecą poza tym, by wszys- , cych się od głosowania zalecenie francu- 
cy członkowie ONZ złożyli sprawozda- skie, by członkowie ONZ zaprzestali eks-
nie ■sekretarzowi generaln. i następnemu 
Zgromadzeniu jakie podjęli kroki w7 tej 
sprawie.

Następnie podkomisja uchwaliła 11 
głosami przeciwko 5 przy 2 wstrzymują-

portu artykułów żywnościow, dla Hisz­
panii, dopóki nie przekonają się, że te 
artykuły żywnościowe nie są niezbędne 
dla ludności hiszpańskiej. .

Demonstracja przeciwko rządowi 
Preisnera Smufsa w Londynie

L o n d y n .  Londynie odbyła się demon­
stracja studentów angielskich i hinduskich c- 
raz Hindusów' z Afryki Południowej, którzy w 
liczbie około 500 osób, przedefilowali uliCare' 
Londynu, niosąc transparenty z napisem:* 
„Precz z dyskryminacją rasową w Afryce Po­
łudniowej'*. Następnie uchyl się wiec, na któ 
rym przemawiał ‘prezes związku- studentów 
Hindusów w Anglii Rałio Zakaria. Na wiecu 
uchwalono rezolucję, potępiającą polityko 
rządu południowo-afrykańskiego, „opartą na ła 
szystowskich zasadach nienawiści rasowej 
Rezolucja podkreśla, że rząd premiera Smutsa 
dopuszcza ślę pogwałcenia zasad Karty Atlan

tyrkiej. Rezolucja domaga się przywrócenia 
pełni praw j swobód demokratycznych dla na­
rodów nieeuropejskich, zamieszkujących w A- 
iryce Południowej i wzywa Crgauizpcję Naro­
dów Zjednoczonych, by interweniowała u rządu 
Unii Pcludniówo-Afrykańsklej i poparła słubz- 
ne żąusnia Hindusów i Murzynów południowo­
afrykańskich. Odpis rezolucji zostanie prze­
siany sekretarzowi generalnemu ONZ Trygve 
Lie. Wznosząc okrzyki „Precz z rządem Smut, 
sa", stideaci udali się do minislersłwa kolonii 
i do rainislerstwa spraw zagranicznych, gdzie 
również złożono odpisy rezolucji. (PAP)

iym sporze o prawa strajkowe robołr 
ków będzie być może wypowie dziane ck£ 
<piero za parę tygodni.

Na ogół mówi się w pewnych kołac’7 
że nowe ustawodawstwo pracy, ktć 
ma być uchwalone prze'̂  Kongres, w sv 
większości republikańskiej niechcF 
związkom zawodowym, będzie miało / 
pobiec tego rodzaju kryzysom dro ' 
zmniejszenia praw robotniczych.

Pewne koła już dziś chcą zrzucić \ 
nę z siebie, oskarżając Lewisa, że p:: 
wywołanie strajku zaszkodził inte:e' 
narodowym i że on to ponosi winę 
spodziewaną surowość now7ego usta-. 
Ja.wstwa.

Prasa brytyjska o zakończ er 
strajku węglowego

L o n d y n  (PAP). Omawiając s.pra« 
zakończenia strajku górników libcr: 
ny dziennik brytyjski „Manchester G. 
dian" stwierdza, że Lewis utizymał 
autorytet. Zdaniem dziennika „ąmr 
kański ruch-2avvodow7y dał (przerażr 
dc wód «v/ej potęgi. Rząd nie złożył 
wodów wielkiej mądrości. Kongres ! 
może -przystąpi do ograniczenia wfa. 
związków zawodowych, jednakże ot" 
mał on ostrzeżenie co do granic w K 
rych przepisy prawa karnego m ob ! 
zastosowane przeciwko poszczę 'ó 1 
ęsobom. Lewis utrzymał władze - 
rytet“.
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W dniu 17 grudnia rb. odbędzie =ię 
w Warszawie nadzwyczajny zjazd -przed 
sfawicieli Izb Rzemieślniczych z całej 
Poi^ki.

Na zjeździć tym poza omówieniem 
spraw- związanych z realizacją'postula­
tów’’ Kongresu Rzemieślniczego w Byd­
goszczy i budżetem na rok 1347, będzie 
ogłoszona decyzja Ministerstwa Przemy­
ślu o powołaniu do życia Związku Pb 

. Rze mieś ln iczy cb.
Jak wiadomo Związek taki istniał 

przed wojną i zadaniem jego było prze­
de wjn-yslkim koordynacja prac Izb Rze­
mieślniczych.

W chwili obecnej, wobec zadań zwią­
zanych z realizacją trzyletniego planu 
gospodarczego potrzeba działalności nad

Skóra dla
Centralny Zarząd Przemyślu Skórzanego 

chcąc udostępnić d!a rzemiosła i całego spo­
łeczeństwa nabycie skóry po przystępnej ce 
nic, stara się o rozprowadzenie większej ilości 
skóry na wolnym rynku po cenie komercyjnej.

W ramach tej akcji została w tych dniaca 
zawarta transakcja między Centralą Zbytu 
Przemysłu Skórzanego a Rzemieślniczą Cen­
tralą Zaopatrzenia i Zbytu, która zakupiła oko-

A p ro w iz a c ja  n a  Z iem iach  O dzyskanych
. W a r s z a w a .  Aparat aprowizacyjny na 

Ziemiach Odzyskanych po dokonaniu wiet j 

początkowych trudności pracire obecn:e spraw­
nie i wypełnia zwiększające się stale zadania 
Aprowizacja obejmowała na Ziemiach Odzy­
skanych w tyczniu br. — 876.147 osób, w paź­
dzierniku br. — 1.305.768 osób, w grudniu — 
1.376.090 osób. Realizacja zaopatrzenia na sty ­
czeń wykonana została tylko w 48 ", przy czym 
przydziały wydano ludności dopiero w marcu. 
W ciągu następnych miesięcy sprawność reali­
zacji przydziałów podniosła się tak dalece, że 
np. tłuszczu wydano w październiku w 90"

(w styczniu — 3'«), żyto, herbatę, cukier, sól 
itp. — w 100 %.

Aprowizacja obejmuje obecnie również pe­
wne grupy ludności szczególnie potrzebujące 
pomocy np. repatriantów, którzy- przybyli po 
zasiewach zniszczonych autochtonów, osadni­
ków' na zdewastowanych gospodarstwach itp. 
Poza tym Ministerstwo Z'em Odzyskanych or­
ganizuje doraźnie specjalne akcje dożyw:ann 
ludności lam, gdzie zachodzi potrzeba np. na 
Opolszczyźnie. Dla ludności kaszubskiej i "War­
miaków uzyskano specjalny7 kredyt na doży­
wienie w kwocie 19.500.000 złotych. (ZAP)

rzędnej instytucji samorządu gospodar­
czego w dziedzinie rzemiosła, stałą się 
wybitnie aktualna. JPAG)

rzemiosła
lo 23.000 kg skóry twardej i przeszło 29.090 
m- skóry miękkiej za sumę ca 74 miliony zł. 
(według cen komercyjnych).

Po rozprowadzeniu wzmiankowanej skóry 
Centralą Zbytu Przem. Skórz. przystąpi do 
sprzedaży skór, przeznaczonych na premie dla 
pracowników garbarskich. W związku z za 
wartą umową zbiorową w przemyśle skórzanym 
od 1. 11. 46, system preraiowanią pracowników 
tego przemysłu uległ zmianie. Premie nie będą 
wydawane w naturze jak .dotychczas, lecz 
sprzedawane przez Centralę Zbytu po cenach 
komercyjnych, zatwierdzonych przez Minister­
stwo Przemysłu. Skóra ta ma być rozprowa­
dzona w ilości ca 20.000 kg miesięcznie, przy 
czym w projektowanym rozdzielniku rzemio­
sło zostało w znacznym stopniu uwzględnione

Niezależnie od tego jest również w toku 
akcja rozprowadzenia większej ilości odpad­
ków skórzanych, nadających się do celów na- 
prawkowych, które dotrą poprzez sklepy roz­
dzielcze Centrali Zbytu Przem. Skórz. bądź 
przez Centralę Zbytu do rzemiosła i całego 
społeczeństwa po cenach dystrybucyjnych, 
ustalonych przez Ministerstwo Przemysłu. (PAP)

Order Krzyza . Yillllli Military” lsa sztandarze pocztowców gdanskidt
W niedzielę, .dnia 1 grudnia 1916 r.. odbyła 

- ę podniosła uroczystość poświęcenia i deko­
racji orderem Krzyża „Virtuti Militari” no­
wego sztadaru Koła Miejscowego Zw.ązku Za­
wodowego Pracowników Poczt , i Telekomuni­
kacji Gdańsk 1.

O godzinie 8.30 na piacu przed Katedrą w 
Oliw ie zajęli m:e‘sce: kompania honorowa WP 
wraz z.orkiestrą, oddział honorowy pocztow­
ców oraz liczne grono pracowników Poczt i 
Telekomunikacji z całej Polski, łącznie z pocz­
tami szeregu przedwojennych .sztandarów pocz­
towców. Następnie zgromadzili się rodzice 
chrzestni, przedstawiciele władz państwowych 
I wojskowych, organizacje polityczne 1 spo- 
społeczne. Wojewodę Gdańska reprezento­
wał wicewojewoda ob. mgr. Gadomski, delega­
ta Rządu dla Spraw Wybrzeża ob. inż. Koro- 
liacki, Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Poczt i Telekomunikacji ob. Gaj­
kowski. Obecny b \ł również prezydent miasta 
Gdańska ob. Nowicki Bolesław7. Korpus konsu­
larny reprezentowali konsulowie francuski i 
duński.

Punktualnie o go.dz. 8.15 przybywa przedsta- 
wicie! Marszałka Polski, kontradmirał Mohuczy 
Adam, dowódca Marynarki Wojennej w Gdy-

ni, którv w towarzystwie przedstawiciela mi­
nistra Poczt i Telegrafów — podsekretarza 
stanu. ob. mgr. Palłascha Romana, odbiera ra­
port kompani honorowej WP i pocztowców.

Nowy sztandar wnosi do prdstarej Katedry 
oliwskiej 77-le‘n,i emerytowany inspektor Bell- 
Won Jechał, senior pocztowców- gdańskich.

J. E. ks. dr Andrzej Wronka, administrator 
Apostolski Gdańska, wygłasza podniosłe prze­
mówienie, podkreślając cnoty gdańskich pocz­
towców, którzy złożyli ofiarę krwi na ołtarzu 
Ojczyzny i kończy s'owami: ,.Niech Bóg Oj­
ców naszych pracy Pracowników Poczt i  Tele­
komunikacji błogosławi, ku chwale Boga d Oj­
czyzny”. Następnie dokonuje uroczystego aktu 
poświęcenia nowego sztandaru. Mszę św. u- 
świetniły pienia kościelne chóru katedralnego 
i koncert słynnych organów oliwskich.

Po Mszy św. na placu przed Katedrą pod­
sekretarz stanu w M n. Poczt i Telekomunika­
cji, ob. mgr. P illaech Roman, jako przedstawi­
ciel ministra Poczt i Te!, dokonał aktu wręcze­
nia sztandaru przewodniczącemu Koła Związ­
kowego ob. Nowakowi Antoniemu.

Odbierając sztandar, ob. Nowak odpowie­
dział, że pocztowcy gdańscy, którym historia 
przekaza’a w spadku piękną tradycję Poczty

Polskiej w Gdańsku, są dumni z tego i zarazem 
świadomi obowiązków, płynących z tej spu­
ścizny.

Następnie 8-osobowy poczet sztandarowy 
prze muje sztandar, składając uroczyste ślubo­
wanie. Przy dźwiękach hymnu narodowego 
sztandar został przeniesiony przed oddziałami 
honorowymi, prezentującymi broń.
- Najbardziej uroczystym momentem była de 

koracj-a sztandaru, której w imieniu Marszalka 
.Polski dokonał kontradmirał Mohuczy. Na 
proporcu zawisła szafirowa wstęga wraz z w y­
sokim odznaczeniem wojskowym, orderfem 
Krzyża „Virtui Militari'’ V klasy. Oddziały ho­
norowe prezentują broń przy dźwiękach hym­
nu narodowego,

Z kolei odbyła się ceremonia wbijania czę­
ści gwoździ pamiątkowych, których ofiarowa-* 
po blisko 500 sztuk, oraz wpisywanie się do 
.Księgi Złotei" Związku Zawodowego Pracow­
ników Poczt i Telekomunikacji w Gdańsku.

Z Wrzeszcza odbył się następnie przemarsz 
kompania honorowych WP i pocztowców ą ude­
korowanym sztandarem wraz z orkiestrą do 
gmachu Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Gdańsku, gdzie nastąpiło przywitanie nowego 
sztandaru przez pracowników Poczt i Teleko­
munikacji.

Niszczycielski huragan w kanale La Manche

Z Pom orza

W płaty na D aninę N arad cw a
Według nieoficjalnych danych przedpłaty 

na Daninę Narodową przekroczyły na terenie 
woj. pomorskiego kwotę ? Na
szczególne podkreślenie zasługuje spółdzielnia 
„Nauka”, która wp!a:i*a 200 000 zl, oraz spół­
dzielnia Rolniczo-TTand'. S- ’ -ocy Chłop­
skiej w Bydgoszczy, która w forir.te zaliczki 
wpłaciła 250,000 z \  (PAP)

nęzesfóit&dw w alki
W' Bydgoszczy odbył się drugi z kolei zfazd 

uczestników walki zbrojnej o niepodległość 
'i demokrację. Na zjazd przvbyly liczne dele­
gacje ze wszystkich powiatów v oj, pomorskie 
go. Obradom przewodniczył płk. Maślanka. 
W przerwie obrad, uczestnicy zjazdu z’cżyli 
wieniec na grobie Powstańca "Wielkopolskiego 
Tam również odbyła się u r o c z } - dekoracja 
40 b. uczestników walki o niepodległość Krzy 
żami Partyzanckimi przez płk. Szaniawskiego.

Z dzlslaliasisi Państwowego 
U r s ę f e  J d e o a f f f la e ? 3 i* e g ©

W roku ub. Państwowy Urząd Repatria­
cyjny osied’ił w miastach pomorskich 16.056 
repatriantów i osiedleńców z innych woje­
wództw.

W pierwszej połowie bieżącego roku licz­
ba osiedlonych na Pomorzu powiększyła się 
o dalszych 5.687 osób.

Napływ repatriantów, do miast bardzo wiel­
ki w końcu ub. roku, w bieżącym roku znacz­
nie zmalał, podczas cfdy na wieś pomorską 
przybyły ich tysiące .1 tak, do 54.013 osób, osie­
dlonych na gospodarstwach poniemieckich 
o łącznym obszarze 12-.261 ha, przyby-o w 
roku bież. jeszcze 17,976 osób, którym przy­
dzielono dalszych 7.446 gospodarstw. Przez 
kilkanaście punktów etapowych PUR na Po­
morzu przeszło — licząc od kwietnia ub. r. 
— 479,000 osób w 993 transportach, złożo­
nych z 33.462 wagonów towarowych i osobo 
wych. Oddział pomorski PUR wyda-1, od po­
czątku sM'ojej działalności 11.393,617 zł r.a 
same zapomogi pieniężne dla przyjezdnych, 
którym ponadto wydawano żywność i odzież

W najbliższej przyszłości PUS przystąpi 
do uporządkowania strony prawnej osiedlo­
nych już repatriantów przez -wydanie im do­
kumentów. W tym celu placówki PUR będą 
musiały dokonać przagiariu 12.000 aktów hi­
potecznych i odpoAviednich spisów. (PAP)

Brak lekarzy weterynarii
O l s z t y n .  (ZAP). — Na terenie woje­

wództwo olsztyńskiego pracuje obecnie 25 le­
karzy weterynarii, 3 absolwentów i 26 osób 
personelu pomocniczego. Dla należytego peł­
nienia służby weterynaryjnej potrzeba jesz­
cze około 30 lekarzy.

7©6 auf oel* tostów.
S ł u p s k .  (ZAP). — Na terenie powiatu 

stupskiego, władze zanotowały dotychczas 
706 osób przyznających się do narodowości 
polskiej. Są to Kaszubi i Słowińcy. Prawie 
wszystkie ie osoby zostały już zweryfiko­
wane.

Zakaz kredytowania dóbr
L o n d y n .  W niedzielę wieczorem i w po­

niedziałek rano nad kanałem La Manche sza­
la' huragan. Szybkość wiatru dochodziła do 
110 km na aod?.„ a wysokość fal dochodziła 
per.ad 60 stóp.

Fa'^ zalały bulwary w Haslings, a wioski 
nadb^'cine w wielu miejscowościach znajdu­
ją są^ę-cd wodą. Szkody są bardzo znaczne.

5 ’atki wszelkich rozmiarów szukały schro­
nienia w poriach, Na jednym z holowników 
które wyruszyły na ralunek tankowca „Mil- 
lełia”, zginęło 4 ludzi.

*
P a r y ż .  Huragan rzalejący w kanale 

La Mar che, który spowodował olbrzymie 
szkody w Anglii, v.r niedzielę wieczorem zer­
k ał z cum statek pasażerski „Liberie” w do­
kach Francuskiej Kompanii Transatlantyckiej.

Statek „Liberie”, który jest dawrnym stat­
kiem niemieckim „Europa”, przyznanym po 
woinie Francji w ramach odszkodowań wojeh 
nych, zerwawszy się z cum zderzył się ze sta­
rym statkiem pasażerskim „Karin” i doznał 
uszkodzeń, klóre spowedowa-y jego częścio­
we zatopienie. „Europa zdobyła swego czasu

niebieską wstęgę Atlantyku. Rzecznik Kom­
panii Transatlantyckiej oświadczył, że załoga 
„Liberie” została usunięta ze staiku w ponie­
działek. Statek nie doznał większych uszko­
dzeń i po wypompowaniu wody będzie zdatny 
do użytku. (SAP)
w!oktdo3fahy cnya-stcc mi,ńi fs Ó Ó

Śmierć 23 marynarzy na dnie morza
WielŁa plama oliwy wskazuje grób Lodzi podwodnej

P a r y ż  (SAP). Donoszą oficjalnie, 
że zaniechano już pohukiwań z i  zagi- 

.nioną francuską łodzią podwodną 2326.

2 3  zbrodniczych le k a r z y  przed Trybunałem
n o r y m b e r s k i m  Nienika — kat w  czerw snef sukni

N o r y m b e r g a .  W poniedziałek rozpo­
czął się proces przeciw 23 hitlerowskim leka­
rzom i funkcjonariuszem sanitarnym, oskarżo­
nym o karygodne eksperymenty na więźniach 
w obozach kcncaiiiracyinyęh. Nieszczęśliwi ci 
ludzie — jak mówił prokurator Elfpid Taylor — 
dostarczani byli ..bortem masami, a traktowa­
ni byli gorzej niż bydlęta'. •

W poniedziałek o gouz. 10 rano przewodni­
czący sądu. sędzia Walter Beale z miasta O- 
lympia stanc Washington, otworzył proces 
„królików doświadcz (liny;.o ', jako pierwszy z 
długiej iisty proccscw, tiiuro mają się odbyć po 
wielkim procesie norymberskim. Ta sama sala, 
takie same tło, co przy procesie Goeringa i 
towarzyszy. Tylko twa; ze się zmieniły.

Najbardziej kolorową ptemą na sali jest 
Herla Oberhausen w jaskrwawej pensowej sukni 
z białym kołnierzem, pierwsza kobieta, która 
zasiada w Norymberdze, jako oskarżona.

Po raz pierwszy dopuszczono na proces są ­
du alianckiego 56 Ntemców w charakterze wi­
dzów; siedzą na galerii, studiując doręczony 
wraz z zaproszeniami trzystronoicoWy spis pr/.e 
stępstw, o które oskarżeni są ich ziomkowie 

Przewodniczący, otwierając proces, oświad­

czył, że oskarżenie zajmie jeden dzień, obron-; 
zaś ograniczona będzie do dwu dni. Sesje są3'* 
we zakończą się przed świętami w sobotę. 2 ■ 
grudnia, w południe; ferie świąteczne trwać 
będą do 2 stycznia.

Froktualor w przemówieniu swym podkre­
ślił, żc proces niniejszy Asi nie tylko proce­
sem przeciw 23 oskarżonym, ale przeciwko 
L*arhar?ynsk:< n u systemowi i żr ma być nau­
ką cLia wszystkich, a / ałaszczą dla naród-, 
niemieckiego, „Oskarżeni winni są masowych 
morderstw: lortarowałl o n  swoje ofiary z nie 
wypowiedzianym okrucieństwem — mówił pro 
kurator. — „Naszym śwlrtyrr oóar/:n.-klcm w  
bec wszystkich narodów jpsl pokazać, 
do tego mogło dojść i co -ię tam działo .

jak

Samoloty, (poszukujące jej, odkryły na 
mor^u Śródziemnym wielką plamę oliwy 
o średnicy około 200—300 m. która wska 
żuje, gdzie zatonęła zaginiona łódź pod­
wodna.

Wkatastrofie zginęło 23 ludzi, sta­
nowiących załogę łodzi. Łódź podwodna 
2326 była łodzią podwodną niemiecką, 
oddaną Francji przez Wielką Brytanię. 
Według zdania rzeczoznawców, załoga 
zginęła natychmiast wskutek ciśnienia 
wody.

N©wy pożar It@£e2a
M o n t r e a l .  Pożar, przypominający zupel 

n?r tragiczny wypadek w hotelu Winekoff w 
Atlancie, wybuchł w nocy z niedzieli na ponie 
działek w hotelu w SssRatooo w Kanadzie. 
Dotychczas wóadomo jesi o 11 zabitych. Wielu 
klientów hotelu w panice schroni’*} się na 
wyższe piętra budynku. (SAP)

jlwacSa s t a s iu  am um cjl w  Szanghaju
L o n d y n .  Agencja Reutera donosi z 

Szanghaju, że wyleciał tani w powietrze wiel 
ki tklad amunicji, w którym znajdowało się 
oko o 3G tys. pocisków i granatów. Okolice 
arienahi przedstawiały w kilka godzin po wy 
bnchu jedno morze płomieni, W wielkim po

śpiechu ewakuowano ludność zagrożonych 
' dzielnic. SIrai pożarna i wojsko zostały 
zmobilizowane dla akcji ratowniczej. Liczba 
ofiar wybuchu i pożaru nie została nawet w 
przybliżeniu ustalona. (PAP)

I  u s & c g

Działając na mocy uchv ały Komitetu Eko­
nomicznego Redy Ministrów — Ministerstwo 
Przemysłu wydało specjalny okójnik zabrania­
jący podległym mu jednostkom organizacyjnym 
kredytowania wszelkiego rodzaju dóbr i usług 
tym wszystkim instytucjom i organizacjom, 
które stanowią jednostkę budżetową państwa.

W myśl okólnika należności za dobrą i u- 
sługi od jednostek budżetu państwa, płatne są 
najpóźniej przy przedstawieniu rachunku z do­
wodem wysyłki !ub odbioru. (PAG)

arensm

Program
f Rozgłośni Warszawskiej |

CZWARTEK, 12. 12.

6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wsta ć 
zorze . 6.05 Dziennik poranny. 6.20 Gimnasty­
ka poranna. 6.30 Muzyka; 7.15 Wiadomości po 
ranne oraz przegląd prasy stołecznej. 7.33 Pro­
gram na dz eń bieżący. 7 40 Koncert poranny 
S.30 Informacje ogólnopolskie. 8.40 Skrz. PCK
12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Audycja dh 
świetlic robotniczych. 12.40 Audycja dla szkól
15.00 Pogadanka dla dzieci starszych. 15.11
Wędrówka z mikrofonem. 15.25 Koncert soi-'- 
stów; 16.05 Dziennik popołudniowy, 16.3( 
Audycja literacka. 16.50 Z ż/c a kulturalnego 
17.03 Audycja -d’a trPodzieży.' 17-15 Reportaż 
17-25 „Mozaika o zmierzchu”. 17.55 „U na6zvcb 
przyjaciół . 13,15 Kwadrans nowej prozy pol­
skiej. 1S.30 Nauka przv głośn ku. 19 00 Au­
dycja dla wsi. 19 15 Śmtiana — kwartet w 
w-yk. Kwartetu PR. 19.10 P.ssenki w wykona­
n y  Henryka Ro^worówelriego. 19.5J Sygnał 
czasu. 20.01 Bz'enn:k wieczoru?. 20.25 Kon­
cert popularny. 21 00 Słuchowisko pt.: 20 
minut po 9-tei”. 21.25 ,.N s«e pieśni”. 22.30
Audycja rozrywkowa; „Pokrzywy nad Brdą’
2.15 Koncert Orkiestra tanecznej. 23.00 U- 
Uln.e wnadomośc -dzieamka wieczornego. 
; aO Muzyka taneozna. 23.55 Streszczam = 

v-żn. wiadomości dziennika. 24 00 Hvmr?
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S”3Croallca
—^Kino „Orze!" -wyświetla piękny L'.z:. sen" 

•.cyjny produkcji amerykańskiej pt: „Gunga 
;nVv.— Codzień przedsprzedaż bidetów od 
x iz .'-ll — 12-tej. — Uwaga! Do kaidego bi­
tu dopłaca się 3,— zł na „Pomoc Zimową”.

— Miast kwiatów na grób (mej przyjaciółki 
•>. Eugenii Mireckiej, składam 400 zł na 
wiazdkę dla najbiedniejszych — Helena 
farcin lakowa.

—; Związek Zawodowych Muzyków RP Od­
ział w Grudziądzu podaje do wiadomości, że 
/ myśil ustawy o ochronie pracy na wszelkich 
alach,'. imprezach rozrywkowych, weselach itp 
rzygryiwać mogą tylko zawodowi muzycy zrze­
zem w związku, których na terenie Grudzią- 

Jza mamy dostateczną ilość. ;

W f arie zapotrzebowania więc prosimy 
iwracać się do Związku, który wymagany kom- 
Dlet niezwłocznie wystawi.

Poza tym zwracamy uwagę, że mlodowa­
nych muzyków nie wolno pod żadnym warun­
kiem' angażować i zatrudniać.

Zarząd Związku Zaw. Muzyków Oddział 
w Grudziądzu ma swoją siedzibę przy ul. Mu­
rowej 30-32.

- - —  - • «  - -ry
— Uwaga właściciele nieruchomości! Ple­

narne zebranie odbędzie się dnia 11. bm., o 
godz. 19, w sali Pow. Rady Związków Zawo­
dowych. Obecność konieczna.

Karty żyw nościow e  
• na m iesiąc styczeń

Wydział Aprowizacji J Handlu zawiadamia 
wszystkich właścicieli d administratorów do­
mów, że karty wymienne na miesiąc styczeń 
194? r. należy pobrać w dniach od 12 do 16 
grudnia br włącznie d to:

Rejon I Komisariatu w, lokalu OM TUR 
ul. Wybickiego

Rejon II Komisariatu w lokalu OM TUR 
ul . Wybicki ego

Okręg Wyborczy Nr 27
OGŁOSZENIE PUBLICZNE

Zgodnie z art. 21 ust. 2, Ordynacji Wyborczej do Stjmu Ustawodawczego podaje sią
ćo r. iudamsiii publicznej, że Okręg Wyborczy Nr. 27 z sitdzibą Okręgowej Komisji Wybór 
czej w Toruniu ul. Wały Nr. domu 25 obe;muję«ej powiaty: Toruń miasto i powiat, Chełmno 
Grudziądz miasto i powiat, Lubawa, Wąbrzezao, Brodnica Świecie, wybiera 6 posłów do 
Sejmu Ustawodawczego.

Listy kandydatów na posłów z Okręgu Wyborczego Nt 27 mogą być zgłaszane do Prze­
wodniczącego Okręgowej Komisji Wyborczej Jo dnia 20 grudnia 1946 r. w godzinach urzą 
dowania Okręgowej Komisji Wyborczej. Listy kandydatów winny być podpisane przez przy­
najmniej 100 wyborców, zamieszkałych w Okręgu Wyborczym Nr. 27 przy czym liczba kandy­
datów na liście nie może przekraczać dwukrotnej liczby posłów, przypadających na okręg.

Listy kandydatów sporządzone wg. podanych obok wzorów winny zawierać dana, ed- 
powiadające wymogom ustawy.

Kandydatura może być zgłoszona tylko za pisemną zgodą kandydata wg, art. 23 u*t. 2 
ord. wyb., przy czym zgłaszający powinni jednocześnie w pisemnym oświadczeniu wskazać 
pełnomocnika, uprawnionego do reprezentowania listy wobec władz wyborczych.

OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA OKRĘGU Nr . 27 

__  W TORUNIU

Przychodnia Dziecięca przy R.T.P.D. 
w Grudziądzu ulica Kilińskiego nr 7

W ę g i e l
W  myśl komunikatu Wydziału Apro­

wizacji i Handlu Nr. 255, w miesiącu 
grudniu br. będzie wydawany w ,.Samo­
pomocy Chłopskiej" ul. Fochą 12 i w 
Grudziądzkiej Spółce Węglowej, ul. Na­
rutowicz 1, węgiel jako Ill-cia rata na 
okres zimowy i946 47 dla pracujących 
I kategorii na karty żywnościowe z m-ca 
września na kqpon Nr. 37 po 150 kg, 
z wyjątkiem tych posiadaczy kart za­
opatrzenia I kategorii, którzy pracują 
w przemyśle i są objęci umowami zbio­

rowymi. Większe zakłady pracy winny 
zbiorowo pobrać węgiel dla swych pra­
cowników (zatrudnionych na terenie 
miasta). W tym celu należy wyciąć ku­
pony Nr. 37 z kart zaopatrzenia nakleić 
na półarkuszach po 100 sztuk. Arkusze 
z naklejonymi kuponami będą stanowić 
podstawę do zakupu opału dla danego 
zakładu i rozliczenia się składnic wę­
glowych z Wydz. Apr, i Handlu. Termin 
pobrania wyżej wspomnianego opału do 
dnia 30. XII. 1946 r.

25-lecie PZ£
Z okazji 25-lecia Polskiego Zwią2V » 

Zachodniego, grudziądzki oddział PT 
urządza w niedzielę, 15 bm. urocz/ 
obchód, program którego przedstawia 
«ię jak następuje:

PRZED POŁUDNIEM

O godz. 10-tei. Msza św. w kościele famv’n 
na intencję zamordowanych członków PZ7.
‘ Po mszy św. oochód pocztów sztandaro. 

wych, na plac Piłsudskiego, gdzie w ygło l 
k-;ótk:e przemówienie ob. redaktor Nowińsk . 
złożenie' wieńca i oddanie hołdu 1 minuto­
wym. milczeniem po czym ’ nastąpi rozejście

PO POŁUDNIU

Godzina 16-ta Akademia w Tivoll. 

C z ę ś ć  I.

Słowo wstępne — Prezes Maciejewski, 
Hymn — wykona Związek Muzyków;
Polonez A-dus — Związek Muzyków; - /  
Referat: 25-!ecie PZZ — wygłosi pro£. Ka­

miński;
Kwiaty Polskie — Związek Muzyków;

C z ę ś ć  II.

Chór Echo — O Ziemio Ojców — Niewia­
domskiego;

Deklamacja — Byliśmy tu zawsze — Rosiósk/ 
Chór Echo — Maki; .
Deklamacja — Uczeń Gimn.;
Chór Echo — Flisacy;
Zakończenie. Krótkie podziękowania przez 

prezesa, i odśpiewanie Roty.

— :-------------- :---------a
2 » p i s y  *r«a l i u r s  k a n J l e w y

a) k s ięg o w o śc i  
stenografii
p i s a n ia  n a  m aszyn ie

b) k o re sp o n d en c j i  h a n d ­
lowej, urzędow ej,  
ary tm etyk i h a n d ló w .

języki dl« ąoczatkujctcych i «wani*w,
c) ang ie lsk iego , f ran cu s ­

k iego  i rosyjskiego

Rejon III Komisariatu w  szkol® Im, Koper­
nika, ul. Matejki

Następnie zawiadamia się, 5e karty zaopa­
trzenia na miesiąc styczeń 1947 t . będą wyda­
wane według sporządzonych „Wykazów imien­
nych pracowników” oraz „Wykazów mieszkań 
ców domów na podstawie kart wymiennych 
w następującej kolejnością

ja) dla zakładów pracy w  Zarządzie Miej* 
:&skim, pokój nr 105 w dniach od 17—20 
*gTUjłnla br, włącznie.

SJ dla* ludności niepracującej ftj. matek 
* apiiełetnimi dziećmi do >lat 16, osób po­
nad 60 Jat życia oraz niezdolnych do pra 
cy po przedłożeniu świadectwa lekar­

skiego 1 świadectwa ubóstwa, emerytów 
•oraz osób póbierającvdh zaopatrzenie 
emerytalne) pobiorą właściciele i admi­
nistratorzy domów w dniąch od 17—20 
grudnia br, i to:
Rejon I Komisariatu w  lokalu OM
TUR, przy ul. Wybickiego
Rejon Ił Komisariatu w  lokalu OM
TUR, przy ul. Wybickiego
Rejon III Komisariatu w  szkole im.
Kopernika iul. Matejki,

c) zdemobilizowani oraz członkowie ro­
dzin powołanych do WP pobiorą karty 
zaopatrzenia w  Zarządzie Miejskim, 
Wydział Wojskowy od dnia 17—20 
grudnia br,

d) inwalidzi a Referatu Inwalidzkiego 
W Zarządzie Miejskim, ul. Kościelna nr 15

i  p. od dnia 17 — 20 grudnia br.
Ponrtłto Wydział Aprowizacji 4 Handlu 

zawiadamia, że 3 uczącej się młodzieży otrzy 
mują karty zaopatrzenia tylko ci, którzy za­
mieszkują na stancjach prywatnych po przed 
łożeniu zaświadczenia z Dyrekcji szkoły.

Z© względu na to, że termin wydawania
kart żywnościowych za miesiąc styczeń 

jest spóźniony, Wydział Aprowizacja i Hadlu 
zwraca właścicielom, administratorom domów 
uwagę na terminowe odebranie tak kart wy­
miennych jak 1 zaopatrzenia dla wszystkich 
uprawnionych pod lit. „b" w  punktach roz­
dzielczych, ponieważ karty nie będą wydawa­
ne pojedynczym osobom, zgłaszającym się 
wprost do Referatu rozdzielnictwa kart W Za 
rządzie Miejskim.

Naczelnik Wydziału Apr. 9 Handlu 
. '* (Kruiszelnicki)

Kursy pedagogiczne
Fan£twowd Liceum Pedagogiczne w Gru­

dziądzu organizuje od 1 lutego 1947 r. pięcio­
miesięczne kursy pedagogiczne dla absolwen­
tów szkół stopnia gimnazjalnego, oraz kandy­
datów bez tego cenzusu, mogących się wyka­
zać uspołecznieniem i dostatecznym -wyrobie­
niem życiowym i umysłowym. Nauka na kur­
sach bezpłatna, niezamożni otrzymają stypen 
dia, względnie umieszczenie w internacie. 
Po ukończeniu kursów wszyscy kandydaci zo­
staną zatrudnieni i korzystać będą z dalszego 
dokształcenia się w czasie pełnienia zawodu.

Zgłoszenia przyjmuje się do 15. stycznia 
1947 r. w sekretariacie Państw. Liceum Peda­
gogicznego w Grudziądzu ul. Legionów nr 2, 
pokój nr 32.

KIEUHZĘSOWA TABELA RTS3AETCB
l!-gi dzień ciągnienia IV-ej K?asy 48 Loterii

Wygrane po 100.000 zł. NrNr 4151$ 
48751. - >■

Wygrane po 50.000 zl. NrNr 32995 
52763 63893.

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 402 
8180 i6412 46270 66665 81897 85671 
92954.

Wygrane po 10.900 zł. NrNr 14001 
17525 21440 22508 35570 36465 38430
38760 '40709 42660 43075 44685 45336
45748 54452 55972 58259 61063 73131
74124 78088 78512 80609 85303 85395
85817 87523 88962 90256 92282 92943
9497.4 95460 96761 98144.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 1044 
2P52 3501 10912 11986 15324' 13412 
21285 22478 23123 32934 33433 34619 
36836 36919 37173 37448 38097 38829 
38850 40009 42182 43407 44542 43185 
46122 47962 48699 49276 51117 51874 
52371 53557 53680 58047 58391 60486 
60897 62665 63012 63949 65768 71744 
71753 73667 73894 75346 79981 89735 
90021 90748 92266 92273 92566 94631 
95895 96599.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 828 
1655 ' 2449 2490 3097 559 660 800 
5271 6336 538 876 7366 9358 541 851 
10804 944 11922 13268 378 691 14141 
288 783 15974 16785 868 20809 21283 
21858 22344 418 21866 912 26369 606 
918 28034 467 867 31094 211 811 878 
32247 551 628 747 839 33139 '31542 
703 35:376 490 639 640 36189 461 S83 
38502 39901 41558 864 42145 42284 
43007 031 16tf 423 520 614 44162 276 
279 458 819 45059 155 355 S74 46988 
47065 233 4J3 486 832 892 48579 951 
970 49875 50905 51175 922 52959 
53456 556-18 56059 061 150 841 57403 
487 - 58059 193 597 619 749 59796 
60652 61114 765 891 62757 63130
64159 65626 66496 893 67522 70000 
470 990 72693 918 73814 74962 993 
75084 471 76223 801 974 77003 714 
78313 523 815 79350 7:36 946 973 
840180 645 778 81768 804 82140 4 67 
497 976 84653 770 85226 822 86153 
193 262 87906 88778 89725 901 90087 
204 349 92954 93448 94885 95479 
97409 458 813 98302 561 852 970 
99762 919.

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 1137 
3065 492 756 4372 485 825 76 5111 
314 4G7 6205 5G4 868 935 7057 252 
825 8015 400 573 897 9036 844 65 
10117 542 11117 205 318 28 443 518 95 
610 711 866 12241 373 474 689 753 
13260 352 490 997 14198 540 68 617 
18 67 89 788 15124 28 637 47 842 
16003 357 587 755 17145 210 764 991 
18182 831 19508 20208 233 421 21223 
409 661 748 24410 921 25351 778 892 
26156 280 418 617 834 901 35 27371 
554 841 28160 68 381 9!8 29271 393 
30171 302 521 801 87 31007 184 225

33 91 314 492 659 837 935 32119 27 
234 389 511 729 75 78 966 33062-73 
84 192 633 781 880 920 28 39 53 60 
34149 874 35022 430 61 88- 588 650 
705 881 945 36173 724 37022 26 13 
489 38009 353 93 643 88 702 836 62
39083, 325 953 89 40188 345 87 539
77 736 61 817 41113 210 80 97 372 
547 658 93 715 863 42009 79 347 567
96 723 34 53 78 43243 70 605 820
44117 410 529 74- 4-5002 227 97 389 
147 91 691 715 20 29 46006 016 113 
364 85 436 618 640 734 971 47208 562 
655 758 79 874 923 48076 77 85 142
71 204 46 415 732 93 49031 34 74 588 
710 815 911 27 62 50207 782 989 
51022 89 449 617 52248 388 53102 207 
787 836 51116 61 395 464 492 740 51 
953 55177 93 415 41 71 93 56075 221 
534 67 684 98 992 57600 817 927 47 
58084 294 399 695 866 904 59453 
543 726 45 60577 893 61099 189 253 
SI 424 78 590 806 81 62255 308 440 
561 63441 46 671 878 64057 295 405 
602 983 65051 851 97 968 66117 262 
462 585 89 790 860 934 62 67227 328' 
454 500 601 867 952 90 94 68005 33 
124 218 479 5Ó5 747 69104 40 61 79
87 366 492 Cd 727 974 70074 119 81
938 71056 602 34 849 936 72014 4 » 
773 73201 4366 401 659 89 809 9i > 
74404- 55 74 671 730 75234 SI 4 40 53 
756139 276 958 77091 366 88 78031 490 
744 856 79245 349 69 459 560 807 44 
938 80307 85 539 842‘ 81055 218 456 
620 960 8_127 30 84 393 705 52 

Sol 43 255 895 84127 45 233
413 817 85371 411 704 926 86136 51 
253 397 781 877 87067 268 618 736 
953 8S121 236 330 530 50 659 95 998 
89506 665 825 32 36 908 51 90155 56 
25 4 91343 509 863 92033 81 272 7/0 
865 74 93150 274 331 505 671 94U-1 
70 118 27 520 875 86 95210 37 314 1
70 4!2 14 67 532 C37 96090 282 55
72 9o3 97250 335 557 83 705 8 
98313*23 424 579 726 99-487 554 65j 
37 715 Ż7 99752. -

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł. 
13045 100 75 76 92 203 442 453 502 
34 617 29 702 57 915 17 26 110. i 
223 90 9-1 377 489 6/3 710 760 63.

15036 89 166 333 53 70 432 614 83 
808 52 92 953 16140 258 82 390-611 
59 68 73 99 717 62 64 807 45 59 12 
910 28 17059 79 248 56 84 314 49 to 
515 633 42 89 715 86 857 65 983 96 
18030 187 297 3L'3 69 574 819 21' 55 * 
19013 83 221 374 502 45 4 9 600 91 
742 823 901 20056 95 161 283 325 63 
491 601 782 833 998 21045 140 215 
408 573 804 34 86 931 63 22182 314 
57 59 574 611 736 64 924 23026 65 
135 45 50 223 39 67 336 66 662 73
88 89 837 926 21481 569 89 727 836 
61 25024 48 61 191.

p r z y )

Kierown. Kursów Handlowych
Grudxiqdz, ul. Trynkowa 15 J

WĘGIEL na ódcinek nr. 37 (wrzesień) w y­
daje Grudziądzka Sp. Węglowa, Naruto­
wicza 1, przy Rzeźni. Tel. 13-25.

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 
i  cukierków Paweł Borkowski. Grudziądz. 
Św. Wojciecha 24. •

KUPIĘ jesionkę tvlko w dobrym stanie. Zgl. 
z ceną do „G^osu Pomorza pod nr. 405.

KUPIĘ biurko, w dobrym stanie. Kuklińsk 
Rybacka 25.

OLEJARNIA kupuje i zamienia na olej rze­
pak, siemię mak, gorczycę. Br. Wilkowsk:. 
Grudziądz, Kwiatowa 21.

WAGĘ decymalną do 250 kg. 4 zegarową 
lub talerzową, kupi Państwowa Centrala 
Handiowa,_ Agentura w Grudziądzu, ul. Dłu­
ga nr. 1. Zgłoszenia: Dział ch.emiczny 1. 
piętro.

SPRZEDAM buty filcowe męskie. Zgł. pod 
nr. 406.'

SPRZEDAM biurko szkolne, buciki 36. Sien­
kiewicza 28, m. 4. '

— .... ■■ —
SPRZEDAM biurko, fotel 4 krzesła, stół, bufet 

i 2 fotele nowoczęsne. Zgł, pod nr 402 do 
Adm. „Głosu Pomorza"

SPRZEDAM nowoczesną kuchnię, (meble 
Zgł. pod nr. 100, w Adm. Głosu.

RADIO super sprzedam, Ogrodowa 5. (Ślu
. sarni '.

FUTRO męskie, okazyjnie na sprzedaż, ul. 
Chełmińska 3, m. 1.

MALEŃKIE mieszkanko, bez kuchni dla pracu­
jącej pani albo pana, gdzie wskaże Adm. 
Głosu Pom. nr. 403. (93

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie sta­
łe. Szołczyński Józef.

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej, zaświadczenie stałe 
Czes aw Bonna, Mickiewicza 18 (73:-------------------------------------------------- — ----- ------- .------

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie na konia 
Jan Wiśniewski, Radzyń (82

UNIEWAŻNIAM - zgubione dokumenty. Lesz 
czyński Zygmnut, Dusooin, pow, Grudziąd

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty, kartę 
rejestracyjną. licencję handlową codzien­
ny postój na rynku, 3 kwity pożyczkowe 
na 2000 zł. Saran Felicja, Spichrzowa 29

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty. Les> 
czyński Zygmunt, Dusocin. pow. Grudziądz

Redaguje Kolegium Sekretariat czynny
od godz. 8 — 16-teJ. Redaktor nacz. przyj­

muje od godz. U — IZ

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł, dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł Tłuety drak 
100% drożej. Zwyk*e za tekstem 12 zł. za 1 mm jednolamowy. w tekście 20 zł. z*' ; w  
)edno'amowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organtzacyj zawodowych •pwł. 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie n.e przyjmuje s:ę odpowiedz ności

Abonament miesięczny 50 zł.

łtedetłanyc* r*kop4*lw Redakcja *!• ewra- 
**• Artykuły eadeałena a a:c ztm6w. Kii 

bt4ą n s . r .w ,» * .



WALKA
a równouprawnienie kobiet

Rzućmy okiem na zarys praw 
politycznych kobiet. Dokumenty 
egipskie, odtwarzające nam życic 
codzienno Greków i Egipcjan, 
wskazują na silną przewagę pier­
wiastka męskiego w kulturze an­
tycznej. Kobiety, zamknięte w 
ciasnych gynecach, nie były zdol­
ne do działań prawnych, nie mo­
gły dokonywać niczego bez współ­
udziału swego opiekuna prawne­
go. O prawach zaś publicznych, a 
w szczególności zaś o prawie wy­
borczym mowy nie było. Istnieje 
wszakże legenda grecka, która 
głosi, żc kobiety posiadały kiedyś 
w Grecji prawo głosowania 
na zgromadzeniach publicznych. 
Kiedyś założyciel Aten Akrops 
zebrał wszystkich mieszkańców 
założonego przez siebie miasta, 
rnężczyzir i kobiety, które miały 
wówczas prawo głosowania, aby 
uchwalić, komu oddać miasto pod 
opiekę: Posejdonowi czy Atenie. 
Wszyscy mężczyźni głosowali za 
Posejdonem, wszystkie kobiety za 
Ateną. Zwyciężyła Atena, ponie­
waż przypadkiem ilość kobiet o 
.jeden głos przewyższyła głosy 
mężczyzn. Posejdon rozgniewany 
pustoszył posiadłości Aten. Żeby 
go przeWagać, odebrano kobie­
tom prawo głodowania.

Prawo rzymskie jeszcze bar­
dziej podkreśla niezdolność kobie­
ty do udziału w życiu politycz­
nym, a nawet prywatnym. Istnia­
ła  w Rzymie instytucja opieki 
nad kobietą (tutela mulieruin), 
polegała na tym, że kobieta bez 
zgody swego opiekuna nie mogła 
niczego nabyć, sprzedać, a nawet 
przyjąć darowizny. Jednakże dość 
wcześnie zaczęły się kobiety' e- 
mancypować. Najpierw uzyskały 
to prawo kobiety, mające co naj­
mniej troje dzieci, następnie ko­
biety, posiadające znajomość czy­
tania i pi-sania, o ile złożyły odpo­
wiedni© podanie. Tak więc tutela 
mułierum stawała si© coraz bar*.

dziej iluzoryczną. Nigdy jednak 
nic przyznało prawo rzymskie ko­
bietom praw politycznych.

Przyczyną tego — prawdopo­
dobnie wrodzone światu staroży­
tnemu pojmowanie różnicy roli 
społecznej mężczyzny i jest po­
ważna troska o gospodarstwo 
państwowe, —• o ład, porzą­
dek i bezpieczeństwo w tym pańs- 
wie. Rzeczą kobiety jest troska o 
gospodarstwo domowe, o harmo­
nię w rodzinie, o wychowanie 
dzieci itp.

Chrześcijaństwo niewiele zmie­
nia położenie kobiety w stosunku 
do starożytności.

Jeżeli chodzi o stronę moralną 
średniowiecza, to kształtuje ją 
chrystianizin, co zaś do strony 
prawnej wystarczy wspomnieć 
średniowieczną maksymę „Ko­
ściół żyje prawem rzymskim1*. 
Tak więc nic nie zmieniło się w 
położeniu kobiet od czasów sta­
rożytnych.

W związku ze stanowiskiem 
kobiety wobec prawa publicznego 
wspomnieć się godzi o angiels­
kim prawie następstwa tronu.

Aby uodpornić swego przyszłego męża 
przeciwko pokusom frajternizacji i by móc 
do n:ego przyjechać, ELisabeth Weatherly 
postanowiła go bezzwłocznie poślubić.

Uzbroiona w telefon i w pastora, zamó 
wita rozmowę telefoniczną z Frankfurtem, 
gdzie przebywał jej narzeczony.

— Czy pragniesz poślubić Elieabeth 
Weatherly? odezwał się gtos pastora w a* 
paracie.

— Tak — odpowiedział porucznik rp'*"

Prawo to głosi: jeśli w danej linii 
nie ma dziedziców płci męskiej, 
tron przechodzi do najstarszej 
księżniczki, chociażby żyli ksią­

żęta w liniach młodszych. Dzięki 
temu prawu osiągnęła tron kró­
lowa Wiktoria, to prawo też gwa- 
ran tuje tron małej księżniczce 
Elżbiecie, córce Jerzego G-tcgo, i  
wyłącza książąt Kentu i Glou­
cester od tronu za jej życia. Cie­
kawą jest rzeczą, że w regencji tj. 
zastępczym pełnieniu władzy 
sprzyjano na ogół kobietom. Ko­
biety regentki zdarzały się w kra­
jach, które słyszeć nie chciały <» 
dopuszczeniu kobiet do tronu, 
jak np. wc Francji, gdzie na prze­
strzeni dziejów były aż 24 i to je­
dna siostra, dwie babki i 21 matcld

Początek akcji feministycznej 
w dzisiejszym tego słowa zrozu­
mieniu — to wiek 18-ty. Pojawia­
ją się wówczas głosy, domagają­
ce się dla kobiet równości poli­
tycznej i socjalnej. Są to jednak 
wyłącznie głosy męskie.

Nadchodzi rewolucja francus­
ka, a za jej sprawą zaczyna w 
świecie królować prawo natury. 
To właśnie prawo natury pozwala 
usunąć wszelkie zarzuty, oparto 
na przeszłości, zwyczajach i uś­
więconej wiekami tradycji.

Po deklaracji „Praw człowie­
ka i obywatela**, jako następstwo 
logiczne przychodzi „Deklaracja

zdziwiony t ymv pytaniem, postawionym 
przez kogoś z odległości 8 tysięcy kilo 
metrów w chwili, gdy spokojnie pil swą ka­
wę w kantynie.
— A w:ęc dobrze, :est twoją toną.
— Kochanie skoro iuż jesteśmy malżeń 
s t̂wem, przyjeżdżam natychmiast! — za­
dźwięczał wówczas inny głos w aparacia. 
głos iego narzeczonej.

W taki sposób porucznik Dwight L. Ba­
ker dowiedział się przez telefon, że się o* 
żenił, nie wiedząc o tym.
Nie odpowiadajcie nigdy „tak" przez łeł*- 

i  o vt/- wam s tawia  ovtanip

(Dokończenie na stronie 2-g:esj),

M ałżeństw o

p-rsiea: tedefaa
w  obaw ie  przed fra tem izacją

Porucznik amerykański Dwight L. Baker 
zaręczył s.ę w titanach Z.ednoczonych.
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„„Illegitfmus" — Kościół katolicki w me­
tryce urodzenia naznaczał tym piiętnem 
hańby maleńką, niewinną istotkę, garnącą 
się do życia. Piętno to musiało wlec za sobą 
przez cale życie. Hańba ta łamała matkę nie­
ślubnego dziecka, którą kołtuńskie sfery 
6pychaly na dno upokorzenia. Przeważnie 
była to uwiedzona dziewczyna, nieznająca 
świata l ludzi, naiwna t prosta. Często 
kończyła swe życie samobójstwem, nie ma­
jąc siły znieść tej krzywdzącej pogardy.

Przeważnie dzieci tzw. „nieprawego ło ­
ża" były to istoty zdolne, ambitne, które 
mając odpowiednie warunki, mogłyby roz­
winąć swe zdolności 1 stać się jednymi i  
najwartościws/.ych obywateli. Jednak nie 
miały on.e nigdy żadnych warunków rozwo­
ju umylowego i fizycznego, z góry skazane 
były na poniewierkę.

Wychowywane były tylko .przez matkę, 
cierpiały więc niedostatek, i upośledzone 
były pod względem materialnym i moral­
nym,

W Polsce przedwojennej rodziło się rocz- 
ft'Q ok; 57.C00 tyoh wyrzutków sopłeczeń-

stwa, których los był nie do pozazdrosz­
czenia! Matki często porzucały je, nie mo­
gąc dać utrzymania. Śmiertelność wśród 
tych dzieci była bardzo duża. Nikt się n'mi 
nie -interesował d nikt się nimi nie opieko­
wał. Czasem tylko jakieś paniusie, „udzie­
lające się społecznie' — o moralności pani 
Dulskiej —* starały się „nawrócić na 
drogę cnoty” — upadłą matkę, biedną 1 
nieszczęśliwą.

To było bardzo dziwne, że w XX wieku 
w centrum Europy było państwo, które nie 
dało pomocy matce i dziecku, bez względu 
na jego pochodzenie. Nio dało żadnych 
praw obogu, tylko cały ciężar odpowie­
dzialności za wychowanie złożyło na mat­
kę, ograniczoną w zdolności zarobkowania. 
Był to rząd obłudn ków sanacyjnych, rze­
komo stających na straży „świętości rodz'- 
ny", którą sami! kalali na wszystkie możli­
we sposoby, mając do pomocy przekupny 
kler.

Zaś szczutej d biednej dziewczynie nie 
dano źadtdpgo prawa dochodzenia ojcostwa- 
Człowiek, który z nią obcował przed uro-

Walka o lównotiptawnienie ko!>ict
(Dokończenie z strony 1-szej).

praw kobiety*1, ogłoszona przez 
Olympio de Gouges.

„Kobieta — głosi Olimpia de 
Gouges — rodzi się wolną, i pod 
względem prawnym równą, męż­
czyźnie... Skoro wszystkie obywa­
telki i wszyscy obywatele są. rów­
ni w obliczu prawa, wszyscy po­
winni zostać dopuszczeni do 
wszelkich dostojeństw, posad i 
urzędów publicznych wedle swych 
zdolności...**.

■Głos ten ozwał się donośnym 
echem z dugiej strony kanału La 
Manche, gdzie Many Wollstone- 
craft wystąpiła również z „Obro­
ną praw kobiety*4, domagając się 
przywrócenia praw kobietom.

Na krótko przed wybuchm woj-' 
ny światowej sufrażystki angiels­
kie podjęły energiczną akcję *o 
przy z nianie kobietom prawa gło­
su do parlamentu.

Urządzały one liczne demon­
stracje, a aresztowane przeprowa­
dzały w więzieniach strajki gło­
dowe.

Przywódczynią ich była Eme- 
line Pankhurst, zmarła w 1028 r. 
Jednakże ruch feministyczny był 
wątły, często ośmieszany, tak, że 
niewielkie poczynił postępy w 
dziedzinie • równouprawienia ko- 
hirty do wybuchu wojny świa­
towej.

Dopiero konstytucje powojen- 
no, w tej liczbie i polska przynio- 
rT kobietom prava polńy^zne.

Jednakże i dziś zdawałoby się, 
w czasach postępu we wszystkich 
dziedzinach,wyróżnić można pań­
stwa, odmawiające kobietom pra­
wa ■ głosowania do parlamentu 
i samorządów.

Państwa te, to Francja i Wio- . 
cłiy.

Łatwo można przewidzieć, ja­
kie. będą argumenty zwolenni­
ków i przeciwników praw poli- 
•tycznych kobiety.

Przeciwnicy niewątpliwie u-, 
żyją argumentu, że kobieta jest 
przeważnie pod wpływom obcym, 
że najwięcej wspólnych interesów 
ma ze środowiskiem, wśród któ­
rego żyje, z własną rodziną, a 
więc ojcem czy mężem, a pośre­
dnio z warstwą, do której należy 
jej mąż czy ojciec. Zarzucać się 
będzie kobietom, że dopuszczone 
do życia politycznego wniosą fer­
ment walk politycznych do rodzi­
ny, która powinna być środowis­
kiem wolnym od burz życia poli­
tycznego.

Argumentami drugiej strony 
m. in. będzie, że nic przyznanie 
kobietom praw politycznych do­
tyka równo kobiety wszystkich 
warstw, a przecież to bez różnicy 
wszystkie klasy społeczne. Jeżeli 
nawet nadanie praw politycznych 
kobietom na skutek ich mniejsze­
go wyrobienia politycznego, wy­
woła pewne osłabienie tempa ży­
cia politycznego, to nie wolno za­
pominać, że „prawo wyborcze — 
to włócznia, sama lecząca rany, 
które zadała**.

dzenicm dziecka — nagle po tyra unika jej 
i pierwszy wyzuwa ją ze czci i zniesławia 
publicznie, jeżeli sądownie dochodzi ona 
alimeptów, minimalnych środków na utrzy* 
manie dziecka.

Dopiero rząd demokratyczny, zńbszący 
■wszystkie krzywdy tpołeczne, objął swą o* 
pieką matkę i dziecko, bez względu na u*
rodzenie. Opiekę lę wysunął w hierarchii 
spraw państwowych na pierwsze miejsce.

Palącą i tę niesłuszną krzywdzącą hwe* 
stię dzieci "Ze związków poza małżeńskich 
rozwiązał przez wydanie jednolitego prawa 
rodzinnego, w dniu 1 lipca 1946 roku.

Wprowadzono wiole zmian na korzyść 
maiki i dziecka. ■

Przede wszystkim wolno dochodzić oj­
costwa, po jego zaś ustaleniu dziecko na­
reszcie nie jest bezimienne, ma prawo do 
nazwiska ojca. Już nio tak ławo będzie 
mężczyźnie wyprzeć się ojcostwa, podsta­
wiając znajomych, którzy twierdzili, że oni 
także „znali bliżej tę panią” (plurum con- 
cubenlillm),. Obecnie nawet udowodnienie 
obcowania z innymd mężczyznami nie stoi 
na przeszkodzie ustalania ojcostwa.

. Mały parias przez zyskanie ojca, cb cćai* 
by wyrokiem sądu, nie figuruje w rubrykach 
NN i już pomień wstydu nie będzie palń 
twarzy — na pytanie' o imię ojca. Dzieciom 
tym nie chodzi o majątek Ojca, ambitne 1 
nieszczęśliwe istoty żąda:ą tylko uznania 
ich za ludzi i aby ach więcej n;e znaczono 
w żadnej 'rubryce piętnem hańby niezaslu^ 
żopej.

Rzecz jasna, że starsza społeczeństwo- 
trudno będzie przekonać, że dzieci te 6ą 
takie same jak ach własne i chcą być k o ­
chane i szczęśliwe i do miłości tej mają 
zupełne prawo, a maiki ich nie zasługują nu 
pogardę obłudnych świętoszek. Dzieci te 
zfcyt długo niezasłuiżenie cierpiały, dziś w.ęc 
należy sercem złagodzić tę krzywdę.

Wszystkie kobiety, mające mężów i wła­
sne dzieci, obawiają się, że uprawnienie 
tych pariasów „rozbije ech ogniska domo­
we". Do tej pory wiele małżeństw została 
zerwanych właśnie wskutek bezkarnego, 
lekkomyślnego życia pozamalżeńskiego.

Obecnie mężczyźni będą mniej lekko­
myślnie zabawiali się poza domem, będą 
skłonniejsi* do zawierania małżeństw, po­
nieważ powiększenie rodziny w sposób 
„nieprzewidziany” może spowodować ogrom­
ne komplikaje życiowe.

Podniesienie godności kobiety i położe­
nie ciężarów, związanych z wyphowaniem 
dziecka na mężczyznę zmniejszy liczbę u- 
rodzip dzieci nieślubnych, a urodzonym za­
pewni opiekę materialną i moralną, której 
brak tak bardzo spaczał młode duszyczki.

Społeczeństwo nafze musi całkowńcle 
zmienić swój stosunek do tych biedakówi 
bo nie urodzenie, pochodzenie czy pienią-? 
dze stanowią o wartości człowieka, lecz je­
go wartości moralne, nauka i praca są de-? 
cydującym czynnikiem przy ocenie człoj 
wieka.

Dziecka nie wolno krzywdzić przez wy* 
kreślenie go poza nawias społeczeństwa { 
przez pogardliwe jego traktowanie. Wycho* 
wać je trzeba w miłości 1 szacunku

pożytek caJego społeczeństwa.



U dzielać s ię  "  
czy pracować społecznie?

Już minęły czasy, kiedy pomoc material­
na była udzielana potrzebującym jej w for* 
mie jałmużny przykrej i upokarzającej. Mi­
nęły czasy, kiedy panie i paniusie udzielały 
eię społecznie na rozmaitych rautach, ba­
lach i kwestach publicznych, kiedy umę­
czone tą „ciężką pracą", Radły się spać z 
silną migrną". Biedne oliary, bawiące się 
w dobroczyność!

Niewiele było takicb kobiet, które pra­
cowały w imię najszlachetniejszych idea­
łów ludzkości. Niosły pomoc nędzy spo­
łecznej cicho 1 ofiarnie, do zaparcia się sie­
bie. Szły do nor, zamieszkałych przez pa­
riasów, witane lekkim uśmiechem dziecka 
na zmizerowanej buzi, a odchodziły żegnano 
milczącą wdzięcznością, -na którą nie ma 
•łów.

Dziś zmieniły się warunki życia. Dziś nie 
potrzeba wielkich dam, które „poświęcają 
się” dla biednych. Ccś jednak zostało z 
tamtych lat w sposobie pracy, dla potrzebu­
jących pomocy.

Wśród kilku Instytucji charytatywnych 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
— jak sama nazwa wskazuje — jest insty­
tucją stworzoną przez robotąika dla dziecka 
robotnika. Tu nie ma mowy o żadnej jał­
mużnie. Robotnicze Tow. Przyj. Dzieci ma 
obowiązek opieki nad’ dziećmi, które potrze­
bują pomocy. RTPD jest zobowiązane do 
opieki moralnej i materialnej nad tymi 
dziećmi. Oczywiście, cało społeczeństwo 
powinno przyjść z pomocą temu, całkowicie 
zasługującemu na uznanie Towarzystwu.

RTPD nie rozporządza funduszami, aby móc 
nieść pomoc wszystkim dzieciom.

RTPD prowadzi bezpłatnie tanie kuch­
nie, wydaje odzież, obuwie, prowadzi o- 
chronkl i zakłady wychowawcze. Opieka la 
nie jest męcząca, ani upakarzająca.

Sposób udzielania pomocy materialnej 
nie je&t obojętny. Przeciwnie. Dzieci są 
bardzo wrażliwe na sposób ich traktowania. 
Nieraz na długie lata w pamięci dziecka 
zachowa' się obraz, szczególnie dla niego 
przykry i bolesny, który wyrobił w nim po­
czucie niższej wartości, tak krępujące w 
późniejszym życiu.

Kobiety, należące do naszej Partii, które 
„nie mają głowy" do polityki, mają wdzięcz­
ne i bardzo pożyteczne pole dla swej pra­
cy w Robotniczym Towarzystwie Przyja­
ciół Dzieci. ' Jeżeli na danym terenie nie 
ma tej instytucji, ileż zadowolenia da jej 
założenie i odpowiedzialność za kształto­
wanie dusz i opiekę nad powierzonymi 
dziećmi.

Wrodzony, głęboki instynkt macierzyński, 
właściwy każdej kobiecie, nie pozwoli na 
wyrządzenie krzywdy ^małym sierotom.

Do każdej-pracy trzeba podejść z sercem 
a szczególnie w tym wypadku.

Praca społeczna nie polega'na prezeso­
waniu, przewodniczeniu i reprezentowania, 
jak to się wydaje niektórym „działaczkom", 
udzielającym się społecznie — jak te damy 
sprzed wojny. Praca społeczna Jest cicha 
skromna 1 ofiarna, mająca na celu tylko 
niesienie pomocy materialnej 1 moralnie 
potrzebującym.

Chrońmy dzieci przed gruźlicą
Chorego wa gruźlicę sazwyczaj wyobra- 

‘ ca się, jako wychudzonego młodzieńca albo 
człowieka w średnim wieka. Mówiąc o cho- 
wszystkim ludzi dorosłych. Sanatoria budu­
je się przedo wszystkim dla dorosłych, dla 
nich tęż przeznaesono są oddziały gruźli­
cza w szpitalach. O gruźlicy wśród doro­
słych słyszy się i wio dosyć dużo. Nie moż­
na jednak uważać gruźlicy za chorobę tyl­
ko wieku dojrzałego. Około piątej części 
umierających na gruźlicę to są dzieci i to 
przeważnie dzieci młodsze. Współczynniki 
umieralności na gruźlicę bardzo wyraźnie 
podkreślają znaczenie gruźlicy, jako klęski 
wieku dziecięcego. Okazuje się, że najwyż­
szą umieralność na gruźlicę spotyka się w 
wieku niemowlęcym, a bardzo wysoką w 
okresie wczesnego dzieciństwa. Dzieje się 
io zapewne z tego powodu, że organizm 
dziecka nie tprzyzwyczaił się jeszcze do 
trudów życia, nie nauczył się dostosowy­
wać do niepomyślnych warunków. Dziecko 
często nie potrafi zwalczyć zakażenia gruź, 
liczego i łatwo mu ulega.

Chorego ua gruźlicę wyobraża się zwy­
kle jako człowieka kaszlącego — bo prze­
cież to chory na płuca. Dzieci nieraz cho­
rują inaczej. Połowa dzieci, zmarłych na 
gruźlicę, chorowała aa gruźlicę opon mózgo­
wych. Wielo' dzieci choruje aa aiegroźne 
dla życia, ale okaleczające postacie gruźli­
cy kostnej i stawowej.

Te właśnie formy gruźlicy: kostna, sta­
wowa i oponowa wywołane bywają często 
przez specjalną postać zarazka gruźliczego

przez t.zw. typ bydlęcy, zarazek gruźlicy 
krowiej.

Zarazek-typa bydlęcego jest więc rów­
nież niebezpieczny i szkodliwy dla czło­
wieka. Przenosi się on zazwyczaj przez 
mleko i produkty mleczne.

Wobec tego, że właśnie dzieci najwię­
cej lego rodzaju pożywienia spożywają, 
zrozumiałym się staje, że często tym za­
razkiem się zarażają. Dorośli niewątpliwie 
także stykają się z zarazkiem typu bydlę­
cego, rzadko jednak ulegają zakażeniu nim, 
gdyż są odporniejsi .*

Innym częstym sposobem zakażenia 
gruźlicą jest ten, o którym powszechnie 
się mówi i wie — przez plwocinę ludzi 
chorych. Nie musi to być koniecznie dużą 
ilość jakiejś obrzydliwej plwociny. Wy­
starczy nieraz najmniejsza kropelka, pra­
wie niewidoczna dla oka, rozpylona mimo­
wolnie przy kaszlu, kichaniu, mówieniu itd.

Jeżeli w domu Jest chory na gruźlicę, 
to najwięcej narażone na niebezpieczeństw^ 
są dzieci i to zwłaszcza młodsze, gdyż prze 
bywają przeważnie w domu ł stykają się 
cały czas z chorym, bal nawet częstokroć 
są przez chorego pielęgnowane. Ciekawe 
doświadczenie przeprowadził jeden z leka­
rzy, każąc pewnej kobiecie przez kilka go­
dzin „pielęgnować" zamiast dziecka lalkę 
pokrytą substancją, która pod wpływem 
wilgoci zmieniała kolor. Kobieta kołysała, 
przewijała lalkę, „rozmawiała" z nią itd. 
Po kilku godzinach lalka pokryta była cał­

kowicie kolorowymi plamkami — śladami 
kropelek śliny „piastunki".

Jakimi sposobami można ochronić dzieci
od gruźlicy? Środków mamy w ręku spo­
ro. Pierwszą rzeczą jest nie dopuścić do 
z;.każenia. Czystość w przygotowaniu po- 

• żywienia, gotowanie lub pasteryzacja pro­
duktów mlecznych ur lir orf i od prątka by­
dlęcego. Ochronę przed zakażeniem ludz­
kim łatwo jest przeprowadzić u dziecka 
młodszego nie dopuszczając do niego żad­
nych czułych krewnych, a poddając bada­
niom osoby pielęgnujące, od rodziców po­
cząwszy. Trudniej jest z dziećmi starszy­
mi. Tu wystrzeganie się zakażenia, choć 
Jest równie ważne, jednak łatwiej może 
zawieść. Trzeba jeszcze działać pozytyw­
nie — wzmacniać organizm dziecka, by na- 
■wet jak się zetknie z zarazkiem, łatwiej 
mogło stawić mu opór. Wszystko, co sprzy­
ja ogólnemu zdrowiu dziecka zwiększa je­
go szanse na wypadek starcia się z za­
razkiem. Powietrze, słońce, dobre odżywia­
nie, sen w dostatecznej ilości i w dobrze 
przewietrzonym pomieszczeniu — |o są 
tarczo ochronne dla dziecka

Potężny środek w walce *z gruźlicą — 
szczepionka zapobiegawcza — wciąż Je­
szcze znajduje się w okresie prób i spraw­
dzania. Na razie wyniki są dosyć pomyśl­
ne. W każdym razie dzieci rodziców cho­
rych na gruźlicę — skazane bezwzględnie 
na zakażenie — należy szczepić natych­
miast po urodzeniu ( w ogóle szczepionkę 
przeciwgruźliczą stosuje się w pierwszych 

^dniach życia) i przez kilka tygodni trzy­
mać w odosobnieniu od chorych. Szczepie-1 
pie pomoże takiemu dziecku lepiej się bro­
nić przed atakami zarazków, nawet jeżeli 
dziecko szczepione po tym zarazi się gruź­
licą, to choroba będzie miała przebieg bar­
dzo łagodny.

Ogólnie można powiedzieć, że w zwal­
czaniu klęski gruźlicy u dzieci potrzeba 
przede wszystkim powszechnego uświado­
mienia jak uchronić dzieci oraz znacznych 
wysiłków, by dać wszystkim dzieciom to, 
co Im samym pomoże się bronić przed 
gruźlicą, a więc dobre warunki bytowania.

Dr Edward Grzegorzewski

p a m ięta jc ie  •••

POWIĘKSZONE GRUCZOŁY

Jednym z największych zmartw.sA ma­
tek są powiększone gruczoły u dzie>« . Naj­
częściej gruczoły są wyczuwalne w Jolkach 
nudobojczykowych, na karku, pod szeząką, 
pod pachami i w pa hwinach.

Jako środki zapobiegawcze w ieale sto 
suje się kąpiele powietrzne i słoneczne to  
w z;nre staje się niemożliwe. Leczenie »ed- 
nak 1 av zimie jest konieczne i nie można 
go zaniedbywać, należy je tylko przepro­
wadzać w inny sposób, a mianowicie pr.es 
podawanie tranu przez całą zimę z równo- 
. zesnyrn naświetlaniem lampą lewicową, 
co da,e nadzwyczajna wyniki.

Poza tym na zlecenie lekarza stosować 
można preparaty jodowe.

CZY FŁÓKAĆ GARDŁO?

Już dwa i pół letnie dziecko należy 
uczyć płókani-a gardła, co ma ważne zna­
czenie przy zmiennej temperaturze, Łieoy 
dzieci łatwo się przeziębiają i tak często 
zapadają na anginę, przy której przede 
wszystkim plókanie gardła jest podstawą 
leczenia.

Nauka płókasia polega ua codziennym 
uczeniu płókania za pomocą zwykłej wody 
Z chwilą, kiedy dzie-ko nauczyło się 
' nie połyka już wody,, dajemy do p ik a ­
nia wodę z solą, dla stwie“dzęn a poczynio­
nych postępów.
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:2se g u i c i r n o s c
podstawą pielęgnacji dziecka

1. O ŚNIE. Dziecko należy kłaść węzo 
śnie na spoczynek, n gdy nie oowinno cze­
kać ńa. starszych, aż się położą — naj­
zdrowsze dziecko stcaoi rumieńce i stan'a 
się nerwowe przy takim trybie życia. 
Szczególną uwagę trzeba zwracać na dzie­
ci, uczęszczające <lo szkoły ze względu na 
to, że wczas wstają. Nieiktóre matki przy­
zwyczajają dzieci do drzemki popołudnio­
wej, ale w mi:axę podrabiania dziecko co­
raz więcej wyłamuje się spod przymusu, 
nie chce zasnąć, laik że w końcu matka 
rezygnuje z popołudniowego snu dziecka. 
O tyle też ważniejszym je>st niezbyt późne 
zasypianie dziecka wieczorem. Musimy tu 
wspomnieć o kilku czynnikach mających 
wpływ na sen dziecka:

2. PRZEBYWANIE NA POWIETRZU 
wywiera (niezaprzeczony wpływ na sen, 
dziecko winno spędzać kilka godziin dzien­
nie (:m więcej, tym lepiej) za rolaMem 
czy też w ogrodź'o osłoniętym od kurzu 
lub na trawnik i, gdzie może biegać i ba­
wić się swoboda*?. Puch na powietrzu 
jest jednym z kai.onów zdrowia dziecię­
cego.

3. KĄPIEL o ile możności .codzienna, o 
temperaturze do 35" C dziaja równi eż nie­
zwykle korzystnie na organ'zim dziecka. 
Jeżeli kąpiel jest niemożliwa z powodu 
np. warunków mieszkania, trzeba myć 
dziecko na tak wielkiej miednicy, ażeby 
można je swobodnie spłukać wodą, gdy 
lian iej stanie, następnie wycierać seor* 
stkim ręcznikiem.

4. KOI \CJA powinna być ickkostra 
wna, Najodpowiedniejsze potraw/ tc kesz 
ki wszelkiego rodzaju, jarzyny \y różnej 
formie, owoce a nie mlęąo i ostre' 
przyprawy. P dawać dziecku posiłek sto

Dla samej siebie ; domowników, a także 
na wypadki niespodziewanych gości wario 
jest mieć w domu trochę herbatn ków, bisz­
koptów i cuk erków własnej roboty, le  
słodkie przysmaki, wykonane w domu, są 
O połowę tańsze od kupnych.

Dlatego w najbliższych numerach umie­
szczać będziemy niedrogie przepisy na tego 
rodzaju przysmaki.

Dziś podajemy receptę na wypiek ałber- 
tów: Pełen talerz albertów otrzymamy »

sunkowwo wczas, na godzinę przed inda­
mi ;.em się na spoczynek.

5. Zaniim dziecko uło vm y do łóżka, 
pow lnuo się GIMNASTYKOWAĆ; już m a­
leńkie dzieci można do tego przyzw ycza­
jać, zw iększając stopniow o ilość ruchów  
zaczynając od dw u m inut do dziesięciu,

6. Bezwzględnie nie wprowadzać zwy­
czaju USYPIANIA dziecka., czy to w 
formie kolvearui.a, czy to śpiewu, czy nie 
co później bajek. Dziecko należy ułożyć 
w. łóżku, zgasić lampę i wyjść z pokoju. 
U starszych dzieci zwracajmy uwa,gę na 
lekturę przed spaniem. Często bowiem 
dzieci czytają w łóżku; nie należy na to 
pozwalać, gdyż książka pobudza wie potrze 
bnie fantazję .i umysł dziecka, zakłócając 
jego spoczynek. W dzień powinno się 
znaleźć na to dosyć czasu,

7. Jest wskazana wygodna NOCNA 
BIELIZNA, rrezbyt obcisła, bo ta krępuje 
ruchy dżiecka; unikać dużych perłowych 
guzków, tak ładnie ozdabiających piża-' 
ony, ale jakże niewygodnych,

8. ŁÓŻKO, z poduszką płasko ułożo­
ną, lekkie nakrycie (ko-c, kołdra a nie 
pierzyna) to również jeden z mało u- 
względnianych a ważnych, warunków 
dobrego snu. DOa małych dzieci, którym 
łatwo pocą się główki,' należy sporządzić 
poduszkę wypchaną włosiem końskim 
(Rossha.ar), która nie grzeje tak silnie jak 
pod uszka z pierza.

Nie od rzeczy będzie wpomnieć tutaj 
także o systemie REGULARNOŚCI i pun 
ktua.Iności, przy całokształcie pielęgnacji 
dziecka.

g»«sm! dramat
następującej proporcji: 25 dkg pszennej 
mąki, 6 dkg mąki ziemniaczanie, 3 dkg ma­
sła, 1 ja:o, 12 dkg cukru, 3 łyżki śmietany. 
1 łyżeczka sody, wanilia, Rozetrzeć w mis­
ce masło, po czym dodawać kolejno i ucle 
rać jajo, cukier, wanilię, śmietanę i sodę. 
Do utartej masy dodać me , zagnieść cia­
sto- Wyjąć na stolni cę, dobrze gnieść, roz­
wałkować, pokłuć drutem, wycinać kółka 
układać na blachę i upiec w gorącym pie­
cyku.

Jak pielęgnować obuwie: czyszcąc mok­
re obuwie, łatwo zauważymy, że z trudno­
ścią odzyskuje ono piewotny połysk. Można 
ułatwić sobie robotę, dodając do czarnej 
pasty kilka kropel oliwy. Brązowe buciki 
odświeżą się doskonale, gdy natrzemy je 
wieczór mlekiem i pozwolimy im wyschnąć 
przez.noc. Rano trzeba je posmarować pa­
stą i wyczyścić miękką szczotką do połysku. 
Gdy są bardzo splamione, trzeba wprzód 
zmyć brud wilgotną gąbką i zostawić buciki, 
by wyschły. Potem naciera się splamione 
m iesca benzyną (ostrożnie! z daleka od 
ognia!) i nakłada pastę w stosownym kolo­
rze, która znowu musi porządni© wyschnąć, 
zanim wyszczotkujemy buciki do połysku 
Dzięk' temu nawet bardzo zniszczone buciki 
brązowe będą wyglądały jak nowe.

* 4* *
Czarne i niebieskie plamy z atrament*

wywabia się, pocierając je cytryną, albo mo­
cząc przez- kilka godzin w niiezbieranym 
mleku. Tkaniny, splamione czerwonym atra­
mentem, wkłada się na kilka godzin do maś­
lanki. Gdy przybledną, wyciera się je ostroż­
nie, a zsnikną zupełnie. Koniecznie wyplu 
kac w czystej letniej wodzief

* *  *
Żelatynę nadepiej rozpuścić w zimnej 

wodzie przez co usunie się posmak kleju.

* *  *
Drożdże są dobre, gdy włożone do gorą­

cej wody wypływają na powierzchnię. W 
innym bowiem wypadku szkoda je rozczy 
niać,

* *  *
Flaszki i szklanki nie pękną, gdy j* 

przed napełnieniem gorącym płynem, wsta­
wimy po sam brzeg do zimnej wody lub 
przez kilka minut potrzymamy nad parą. 
tak, aby skropliła się na ich wewnętrznych 
ściankach.

S-dij. deszcz pada...
Pary raku — jak kobiety — mają 

•woje kaprysy. Na wiosnę, czy w Jecie 
chciałybyśmy się wystroić w barwne 
sukienki, w jasne delikatne tkaniny, 
jesienią w ładny kostium, cóż kiedy 
niebo płata nam niemiłosierne figle 
»' ą^miast utęsknionych wesołych pro­
mieni słońca zrzuca całe kaskady wo­
dy — i tylko od czasu do czasu mru­
gnie uśmiechem z poza zwałów ponu­
rych chmur, jakby naigrywając się z 
naszego rozczarowania,

Ale od czegóż, upór kobiecy? Nie 
zamkniemy się chyba dlatego w 4-ch
ścianach  niyfrnżo^o w *■—- ’

myślaniach, ani nie zrezygnujemy * 
chęci podobania się, opatulając się w 
stary niemodny płaszcz, bo nowego 
szkoda na deszcz. Przeciwnie! Poka­
żemy złośliwym chmurom, że nawet 
podczas najgorszej ulewy stać nas na 
elegancję, a zara7em na praktyczny 
strój, co więcej, że potrafimy obyć się 
'zarazem bez znienawidzonego parabo­
la. Istnieje tu cały szereg możliwości: 
od najskromniejszych i najtańszych do 
eleganckich. Mam na myśli przede 
wszystkim tzw. prochowce, które za­
rzucone na płaszczyk lub kostium
chronią do T)rrod des-zr-rp-rn,

one być z  gabardyny albo płótna,
impregnowane wenątrz.

Bardzo modne ostatnio są płaszcze 
podbite gumą albo całe gumowe, w 
rozmaitych kolorach, szeroko szyte, 
luźno Napinane na guziki lub zasuwa­
ne na zamek błyskawiczny.

Niezmiernie praktyczny jest pomysł 
kapuz, które przypinane na plecach, 
zakrywają doskonale głowę w razie 
wielkiej ulewy.

Dodajmy do tego buciki sportowe
— tyrolki podbite grubą zelówką, a 
będziemy miały nie tylko efektowną, 
ale i praktyczną całość.

A zatem uzbrójmy się w nieod­
zowne w naszym klimacie akcesoria
— na przekór deszczowi!

..H alina"


